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przyrzekła Serbom jako wynagrodzenie) lub do 
Hercegowiny. Czy Andrassy dotrzyma tego za
pewnienia, na to odpowie chyba — Bismark. 
Posiedzenie, zaczęte ra n o , trw ało z krótką 
przerwą około godz. 2. do g. 5. wieczór.

Otrzymaliśmy następujący te leg ram : 
Wiedeń 19. g rudnia. „R eich sra th eo r- 

respuddenz" og łasza następu jący  zarys wczo
rajszego posiedzenia kom isji budżetowej de- 
legacj p rz o d litaw sk ie j:

Del. S t u r m  uznaje zasług i rząd u  oko
ło  zachow ania pokoju, tudzież dobre  i pa- 
trjo tyczne  jego zam iary , obejm ujące tak że  
T urcję , w y raża  ato li obaw ę, że c a ła  s p r a 
wa w schodnia skończy się niepom yślnie d la  
A ustrjj, że A u s tija  za swoje w ielkie u- 
s tępstw a i za sw oją neu tra ln o ść  nic naw za
jem  nie otrzym a.

Dcl. D e m  u l  p ragn ie w yłuszczen ia  tych 
in teresów  au s tro  w ęgierskich, k tó rych  bro-

projektem b
fzokł ks. Jabłonow ski:

„Niema w szeregu wszystkich krajów koro- 
?y ansttjack oj kraju, któryby tak  był dotkuięty 
;miauajii w opodatkowaniu gorzelnictwa, jak  G a
lica. To też projekt niniejszy wywołał tam wiel
kie zaniepokojenie, wszystkie głosy zjednoczyły 
Sb; w ubolewaniu — lubo podwyższeniu podatku 
jasaduiczo się nie sprzeciwiano — że rządy nie 
'$ ()dzily się na małe podwyższenie stopy podat
n e j  z zatrzymani-m dawnego systemu a z zni 
ifniem premii eksportowej, bo nigdy wysokość 

nie będzie oddziaływała na produkcję 
gorzelń rolniczych. Mojem zdaniem gorzeluietwo 
rolnicze, a skutkiem tego samo także rolnictwo 
jpock) podupadnie przez zaprowadzenie ustawy 
niniejszej, a uawet ułudną okaże się nadzieja 
rządu ćo do pomyślnych skutków finansowych. 
A tak tedy i skarb nic nie zyska i kraj utraci 
nie thalo. Jeśli książę Lichteustem  powiedział, 
żę Ustawa t» będzie pomocniczą dla ustawy fepe- 
ciw pijaństwu, wydanej dla Galicji, ja odpowia
dam*, że polskiej, własnej inicjatywie zawdzięcza 
Gajiifjft usiawę o pijaństwie, nikomu też na myśl 
•ple przychodzi żalić się na nią, ale z tego nic 
jeszcze nie wynika, coby powiedzieć można na 
korzyść ustawy niniejszej Gdybyśmy nie byli 
związani rozl.^2 urm. względam i: na drugą Izbę, 
na sejm węgierski, na porozumienie rządów, gło
sowałbym przeć,iwT ustaw ie; ale owe względy 
zniewalają mnie zgodzić się na n ią ; zastrzegam  
sobie jednak poprawki w dysknsji szczegółowej.®

cew azyc nie można.
Del. K u r a t d a  w ynurza zdan ie  swoje, 

że A u strję  w łasn e  iu te re sa  zm uszają do u 
czc-stuiczenia przy  zaw ieran iu  pokoju.

Del. G i s k r a  z a p y tu je : czy p rzy  umo
wach sojuszu tró j cesarsk iego  iu te re sa  A ustrji 
zosta ły  sform ułow ane, i jak ie  stanow isko  
zajm uje A u strja  wobec bun tu jących  się lenn i
ków T urcji, tudzież wobec bun tu jących  się jej 
prow incyj.

Del. S c  li a u p k o n sta tu je  /. uznaniem , 
że A u strja  bez ofiar m aterja luycli o s ta ła  się 
w pokoju.

Del. G r o s s  (z G órnej A u s trji, z a p y tu 
je :  czy zam ierzono rozb ió r T urc ji i czy Au
s tr ja  część je j te ry to rju m  auek tow ać za 
m yśla.

Del. K i i  e r  pochw ala b ierne  postępo 
w anie A ustrji; ty lk o  pow inna by ła  A ustrja , 
w obręb ie sojuszu tró jcesarsk iego , n a  w ypa
dek zw ycięstw a M oskali, zapew nić sobie za
p ła tę  za eę neu tra lność .

M in iste r spraw  zagran icznych  hr. A n- 
d r a s s y  odpow iada m iędzy in n e m i: „G łów ne 
za rzu ty  co do mojej p o lity k i dadzą się 
s treśc ić  w pięciu p u n k tach : l)  że postępo-

Z wtorku d. l i .  na piątek, potem na pią- w anie m onarchii p rzyczyniło  się , o pow sta-
............................... ni.i k rizys w sch o d n ie j; 2) że rząd m onarchii

m ylnie po jął in te re sa  jej n a  W schodzie i 
zeszedł z tak?, w and) p o lity k i t r a d y c y jn e j; 
3) że m onarch ia  w sojuszu tró jcesa rsk im  nie 
je s t rów no-upraw uioną. ty lko  podporządko
w aną; d) że interesów  m onarchii nie dość 
energ iczn ie s trz e ż o n o ; 5) że m ożna było  woj
nie przeszkodzić , ale tego nie uczyniono.

„Te za rzu ty  sam sobie zadałem  jak o  py 
tan ia , i przyszedłem  ztąd  do p rzekonania, że 
w polityce, k tó rej się trzym ałem , pod ż a 
dnym  w arunk iem  i wobec w szelkich w pły-

tek, na subotę, na poLiedziałek odkładano z po 
lecenia hr. Andrassego posiedzenie komisji bu
dżetowej delegacji przedlitawskiej. na którem 
miał on dać wyjaśnienia o swojej polityce w scho
dniej. Zwłoka ta  nastąpiła w skutek upadku 
Plewny i nowego, stworzonego przez to  stanu 
rzeczy. Nareszcie w zeszły wtorek posiedzenie 
to przyszło do skutku Ja k  wiemy, uchwalono 
wywón hr. Andrassego zachować w zupełnej ta 
jemnicy, ped karą obwinienia o zdradę stanu, 
jak podniósł dcl. Dernel, i tylko to ogłosić, co 
za przyzwoleniem Andrassego ułożą sekretarze 
dalegacji pp. Scnaup i br. W alterskirchen. A kt 
ten został ogłoszony W  Roicharathcorreap.

na  jo tę  ta k  samo s ta ła  ja k  n a  początku 
akcji, zupełn ie  bym  p o stęp o w a ł ta k  sam o 
ja k  dzisiaj. W cale się  n ie  łu d z ę , iżbym  to 
p rzekonan ie moje w szczepić zd o ła ł we 
w szystkich  moich słuchaczy , ale z obow iązku 
dla praw dy w iuienem  je  w ypow iedzieć.6

H r. A ndrassy  w y jaśn ia ł następn ie  p o 
szczególne p u n k ta  to  ustnerai wywodam i, to 
odczytując w ielką liczbę tajnych  ak tów , k tó 
re  się n ie  po jaw ią  w księdze czerw onej i 
przew ażnm  do p u n u tu  4. się odnoszą. N a
stępn ie podnosi h r. A n d ra s s y :

„Co do p y ta n ia , ja k  n a  p rzyszłość  
p rzestrzeg ać  będę in teresów  m onarchii, nie 
mogę żadnycli dać w skazów ek, jeże li n a  
m iano m in is tra  sp raw  zag ran icznych  chcę 
zasłużyć. W olałem  p rze to  z au ten ty czn y ch  
dokum entów  w y k azać , ja k  się dotychczas 
pojm uje te  in te re sa , a w nioski niechaj sobie 
pp. delegaci poczynią saini.

„Co do punk tu  5. podnoszę, że w szyst 
ko uczyniono celem pow strzym an ia  wojny, 
a gdy to  się nieinożliw em  okazało , m ia ł 
rząd cztery  drogi przed sobą: 1) wojuę w
spółce z T u rc ją  przeciw  Moskwie, przy- 
czemby m onarch ia  m usia ła  by ła  w ziąć na 
siebie odpow iedzialność za s ta tu s  quo w 
T u rc j i ; 2) wojnę w spółce z M oskwą p rz e 
ciw T u rc ji; 8) ośw iadczenie bezw aiunkow ej 
neu tra lnośc i, jakbądź by w ypadki się u- 
k s z ta łto w a ły ; 4) n eu tra lność  wobec w y p a d 
ków wojennych, zachow anie dobrych  s to su n 
ków, ale zarazem  zupełne w arow anie n a 
szych in teresów  i naszego w pływ u przy 
ostatecznem  stosunków  u k sz ta łto w a n iu .6

H r. Andi assy ob jaśn ia  wszyrs tk ie  te  d ro 
gi, tudzież następstw a, do jak ich  k ażd a  z 
nich prow adzić m ogła, i ośw iadcza, że i  
ca łym  spokojem  o b ra ł d rogę czw artą  i są 
dzi, że także nadal tej się trzym ać pow i
nien. N astępn ie odpow iada na n iek tó re  za 
p y tan ia  G i s k r y ,  poezem delegaci je n e ra ł 
K  o 11 e r  , h r. C o r  o u i n i , W e e 1> e r  
H e r b s t  w ynurzają  sw oje zadowolenie z o 
trzym anych  w yjaśnień.

M ianow icie H e r b s t  p o dnosi: „W y
jaśn ien ia  by ły  ta k  szczegółow e, iż odnosimy 
/, n ich to zaspokojenie, że m in isterjum  spraw  
zagran icznych  stanow czo pilnuje naszych in 
teresów . M ojem zdaniem  przeto  należy  się 
h r. A ndrassem u podziękow anie od nas, że 
tak  o tw arc ie  i jasno  u siło w ał dać wyja 
śn ien ia."

W toku  dyskusji p o ru szy ł h r. A n d r  a  s- 
s y  in terpe lac ję  del. D em la co do postępo 
w ania A u strji wobec Serbii, i o św ia d c z y ł: 
„P rz y  w ybuchu wojny m onarchia o g ło siła  
się n eu tra ln ą  z zastrzeżen iem  w arow ania 
swoich in te re s ó w ; we fakcie zatem, że S e r 
bia w ypow iedziała T u rc ji w ojnę, n ie m ogę 
u p atryw ać powodu do zarzucenia dotychcza
sowego stanow iska. W szelako  gdyby S erb ia

to przeciw  tem u stanow czo byśm y zapro te 
s tow ali, a w raz ie  n ieuw zględn ien ia  naszego 
p ro te s tu , fak tyczn ie  byśm y tej akc ,i p rze 
szkodzili. B yło  by to z naszej s trony  nie 
porzuceniem  neu tra lnośc i, lecz ty lko  n a tu 
ra lnym  w ynikiem  p rzestrzeg an ej przez nas 
zasady , w edług  k tó re j in te re só w  europejsk ich  
w spółce z E uropą , naszych w łasnych  zaś 
na  w łasną ręk ę  ch ron ić  jesteśm y zdecy
dowani. “

Z przedlitawskiej Izby posłów otrzymaliśmy 
następujący telegiam :

Wiedeń 19. g rudn ia . Posiedzenie Izby  
posłów . P rzy  dalszych rozpraw ach  nad  t r a k 
tatem  z L loydem  [towarzysTwem żeglugi J 
m in ister h an d lu  żyw o p o p ie ra ł p ro jek t r z ą 
dowy, poczem takow y w ielką w iększością 
p rz y ję to , a  odrzucono w niosek Schauppa i 
Z a ll in g e ra , postaw iony na osia tn iem  po
siedzeniu.

U staw ę o poborze do w ojska p rzy ję to  
jednog łośn ie w drugiem  i trzeciem  czytan iu  

Z astępcą  z K ra in y  w delegacjach współ 
nych w ybrano  d r. S chaftera.

U staw ę co do zm iany i uzupełn ien ia  
postanow ień w proceduize dU procesów k a r-  
n j ch przy  zażalen iach  niew ażności, p rzy ję to  
w drugiem  i trzeciem  czy tan iu  podług  u- 
ch w ał Izby panów .

Przedłużenie t ra k ta tu  handlow ego z Au 
glią, u ch w aliła  Izba.

D zień następnego  posiedzenia n ieo
znaczony.

W ęgierska Izba posłów zbierze się d. 10 
stycznia.

Polskie spółki zarobkowe
u’ sejmie pruskim .

Na posiedzeuiu pruskiej Izby posłów przv 
rozprawie budżetowej d. 17. lnu przemówił poseł 
dr. K o m a n  K o i n i e r o w s k i  jak uastępuje:

Mości panowie! Tuż przy drugiem czytaniu 
etatu, który marny przed sobą, uskarżali się moi 
ziomku wie posłowie Łyskowski i R antak na po
licyjne uad/.orowanie naszych stowarzyszeń fa
chowych. Przywodzili oui wtedy, że nasze sto
warzyszenia Przyjaciół nauk i Tow aizystw a po
mocy naukowej dla uczącej się ucłodŁieży podle
gają kontroli policyjnej. Niestety nie raczył pan 
m inister wówczas kolegom moim odpowiedzieć, 
zabieram przeto głos, ażeby te skargi w specjal
nym przypadku tu taj poruszyć, i spodziewam się, 
ż t z ławy ministerjalnej odpowiedź mi odmówio
ną nie zostanie.

Specjalny przypadek, który sobie panom 
przedłożyć pozwolę, dotyczy policyjnej kontroli, 
jakiej podlegają nasze doroczne zebrania spółek 
zarobkowych z P rus Zachodnich i w. ks. Poznań
skiego. Już  w roku zeszłym żalił się był dyrek
tor Łyskowski z polecenia komisji wj mienionych 
spółek w rozmaitych instancjach, u król. rządu, 
u m inistra spraw wewnętrznych, i zaniósł skar-

wodu, że sesja przeszłoroczna zbyt. była krótką, 
nie przyszła pod obrady in ple.noi

Uważam tedy tem więcej za mój obowiązek 
spraw ę tę jeszcze raz tu taj poruszyć, zwłaszcza, 
że na zebraniu wymienionych wyżej spółek za
robkowych, odbytem 26. j 27. zm. w Iuowrocła- 
wu, znowu policja była obecną. Powtórzę panom 
pokrótce punkta, zaw arte w petycji p. Łyskow- 
skiego, oraz odpowiedź, jaką  na nią otrzymał 
5e ten t odwoływał się na to, że polskie spółki 

zarobkowe oparte są na systemie Schulzego z 
le litsch  że przeto nie podlegają kontroli poli

cyjnej, ze prosi więc król. rząd w Poznaniu, aby 
controlowania wyżej wspomnianych kółek na 
przyszłość zaniechał. Ze strony król. rządu dano 
mu następującą odpowiedź:

„Znaną jest rzeczą, że wielka część stow a
rzyszeń tutejszej prowincji zawdzięcza swoje po
wstanie polsko-narodowemu stronnictw n ruchu, 
które też w swych dziennikach kilkakrotnie 
wskazywało na znaczenie, jak ie  te  stowarzysze
nia mają dla celów jego i zamiarów.

Ze do tego rodzaju stowarzyszeń należą 
spółki zarobkowe w. ks. Poznańskiego i P rus 
Zachodnich, nie podlega najmniejszej wątpliwo
ści, gdy się, nie mówiąc już o założycielach i 
kierownikach tych stowarzyszeń, zwróci uwagę 
na tę  jedną okoliczność, iż spółki te rozciągają 
czynność swoją jedynie na należące do państwa 
pruskiego, dawniejsze polskie dzieln ice, i  lak- 
tyeziiem wykluczeniem niemieckiej ludności tych 
dzielnic. Przez to charakteryzuje się stowarzy
szenie to jako związek mający na. celu wpływa
nie na publiczne tp raw y : w mysi Araw a o sto
warzyszeniach z 11. m arca 1850. Uważać tedy 
należy policję za uprawnioną do brania udziara 
w posiedzeniach towarzystwa, aoy się o działa
niu jego zapewnić mogła."

Na trzy pizeto głównie punkta zwraca rząd 
królewski uw agę: 1) zarzuca nam , że te pry
watne spółki zarobkowe rozciągają się na daw
niejsze polskie dzielnice; 2) że wykluczamy lu
dność niemiecką z naszych ekonomicznych sto
warzyszeń zarobkowych; 3) że z terai in teresa
mi ekonomicznenLi złączona jest tenden ja  poli
tyczna.

■ W szystkie te tr*y nmmenta nic uie znaczą. 
Że bowiem moi pp., tylko tam spółki zakładać 
możemy, gdzie mieszkamy, jes t rzeczą n a tu ra l
ną, my Polacy me mieszkamy gdzieindziej, jak  
tylko w dawniejszych polskich dzielnicach, i nie 
myślę iżby rząd miał się od nas domagać abyś
my czynności nasze zwrócić mieli na Pomorze, 
Brandenburgię i prowincje uadreńskie. Odnośne 
prawo wydane też zostało nie dla jednej pro
wincji lecz dla catej monarchii pruskiej; o tyle 
więc zarzutu  naówczas przez rząd uczynionego 
zrozumieć żadną m iarą nie mogę.

Co się tyczy drugiego zarzutu, jakim ma 
być łaktyczne wykluczenie niemieckiej ludności z 
naszych spółek, jes t on faktycznie nieprawdzi- 
n jra  Nie będę się pnszczal na ogólniki, po 
wiem panom tylko to, że się samo przez się ro- 
mie, iż w okolicach, prawie wyłącznie przez pol
ską ludność zamieszkałych, taż ludność polska 
spółkę dla siebie zakłada, do której drobna licz
ba niemieckiej ludności przj stępuje, i że w prze
ciwnych razach, gdzie ludność niemiecka prze
wyższa, ludność polska do niej się przyłącza. 
T ak się dzieje w Tucholi, Gniewie w P iusach 
Zachodnich, w w. ks. Poznańskieru w Środzie, i 
wielu innych miejscach, tak  że faktyczne wy
kluczenie niemieckiej ludności z tych spółek 
wcale nie istnieje. Je s t to faktyczną nieprawdą 
i żaden s ta tu t tego nie przepisuje.

W  trzecim punkcie twierdzi rząd, jakobygę, dotyczącą nadzoru policyjnego w tej sprawie.
Zaniósł on także do tej Wysokiej Izby petycję, 1 is tn ia ła  w tem polityczna tendencja, idąca, ręka 
która niestety nie mogła być załatw ioną z p o - |w  rękę z ekonomicznemi interesami naszemi.

Z PUSZCZY.
(N im c e  1 o b r a ik i  U t e w ik U )

W. KOSZCZYCA.

X. N a w r ó c o n a .
(Ciąg dalszy).

NL trzeba było wiele o tem pouczać W a- 
silka, Hrehora, Naumę; wiedzieli oni też sami 
iobrze ja.ki udział mają przyjąć w tej sprawie, 
którą 0ale ich dusze nieobłudne pochłonęła, i 
k p ą ta li się żwawo po puszczy, zwołując wszyst
kich wiernych pod k.zyż cudowny na dzień u- 
n»° "Eny. Za tajną wieścią biegła pod ciemnymi 

„narami di zew jakby fala ognista wesela nie- 
Jjan^*iego. W ierni śpieszyli tłumnie przez naj- 
rłuchsze uroczyska ku miejscu ofiary.

^ in ia s t  zimowego, przyświecało teraz słoń- 
*e ietnie po nad zwieszonemi gałęziami jodło- 
yfftu ostępu, w gęstwinie którego się schował 
'xi?  ckdowny z oitarzem naprędce urządzonym, 
hiiwnem zrządzeniem, było to miejsce chwilowe- 
ro spoczynku p. Franciszka, podczas jego ucie- 
zkb gdy wiemy strzelec uprzątał mu na drodze 

,j,wa<ię w postaci żyda szpiega. F a la  żywicznej 
^oni pędzona łagodnie ciepłym podmuchem roz- 
rą c u a  się o zgrzytliwy szelest przyległego szuwa- 
u nad straszną topielą.

Gromadki ludu roiły się w ciemnej gęstwi- 
iie> jak  pra owity owad pszczelny, Łupiący się 
P koła matki. Z  wieśniaków, szlachty zagrodo- 
yej i chłopów składał się tłum  pobożny. Kobie- 
y odświętnie przystrojone wieńczyły krzyż cu- 
owny kwieciem i zielem wonnem. Snopki kwia- 
ów stanc „ iły  zasłonę dla świec gorejących na 
łarzu, o krzyż opartym i przystrojonym w snie- 
nej białości obrus, na którym wśród tej głuszy 
.śuej, zmrokiem cieniu zielonego oarytej, tajem- 
iczo połyskiwało pozłociste cyborjum. Promyk 
loty w lesie zdaw ał się być nicią widomą, wią- 
ącą tradycję prastarego obrzędu pogańsk.ego z 
owym, chrześcieńskim.

Lud p łakał rzewnemi łzami podczas całego 
abożeństwa. Lkanium nie było końca po każdej 
teśni nabożnej lab modliwie polskiej. Rozrze- 
mefim ogólne wpłynęło i na kap łana który

chociaż przy służbie bożej, miał tw arz łzam i

W atmosferze wiary rodzimej, w zdroju roz
czulenia ,ozy szczał się i wzmacniał duch ludno
ści pognębionej. M iłość wszechmocna ideału prze
rab ia ła  ciernie i błoto życia ludzkiego na naj
cudniejsze kw iaty poezji ludowej.

Sprawczyni tej wzniosłej a zarazem tak  rze
wnej sceny klęczała ua boku, ukry ta za grubym 
pniem jodły, tak  cicha i skrom na jakby to nie 
jej było dziełem. W przeciągu kilku miesięcy po 
chrzcie zdziałała tyle, ile dawniej dokazać nie 
potrafiły najdzielniejsze żywioły latam i. A jak 
kolwiek w powierzchowności nie zaszła wido
czna odmiana, przy uważniejszem jednak rozpa
trywaniu się w jej twarzy, można było wyczy
tać wielką potęgę ducha, świeżo zdobytą w no 
wym święcie. Z wyrazu tw arzy znikły ślady 
płochliwości oraz gorąca orjentalnego, a na ich 
miejscu rozsiadł się majestatyczny spokój, boha
terstwem napiętnowany; ciepło i barw a miłości 
niewieściej jak  lekki zefir ożywiały cudne jej 
wdzięki.

Helena z prostego dziewczęcia wyrosła na 
uroczą dziew icę: wdzięk i mądrość obi ały sobie 
siedlisko w jej ślicznem ciele.

Modląc się, różniła wielce od innych kobiet, 
am znaku nie widać nr. niej było owego wymu
szenia wyszukanego, tej sztucznie podniecanej 
namiętności dla bóstwa, przeciwnie, zdaw ała się 
chłodnie rozmawiać na k lęczkach , i uważnie 
przysłuchiwała się odpowiedziom z góry. Twarz 
jej pozostawała nieruchomą, tylko wzrok gorzał 
mocno.

Suplikacja miała się ku końcowi, i echa co
raz dalej roznosiły poważne tony, gdy nieopodal 
od Heleny dało się słyszeć stąpanie pospieszne. 
Obróciła głowę w stronę łuskania i tupotania, 
przysłuchując się pilnie, od kogoby pochodzić 
mogły ? — Zagadka wkrótce się wyjaśniła, za 
ukazaniem się Hanny, mocno zadyszanej, szuka
jącej wzrokiem strwożonym, komuby miała udzie
lić wiadomości niespodzianej.

Szynkarka rzuciła wzrokiem na księdza, 
lecz widząc go zajętego nabożeństwem, zwróciła 
się nagle w stronę Heleuy, i szybko się ku niej 
przybliżyła.

— Najsłodszy J e z u ! panieneczko — izek ła  
pocichu — te szyzmatyokie diabły, Moskale, 
przylecieli do puszczy w wielkiej sile, i na łeb 
na szyję pędzą w naszą stronę, — Uciekajcie!

— Gdzie s ą ?  Ilu ich jes t?  Kto ci to po

w iedział? —  odparła Helena szybko, mierząc 
badawczym wzrokiem Hannę.

— Ta gdzież, jeżeli nie w karczmie I a jest 
ich tylu, i spraw nik z nimi, te się zaledwo mo
gą pomieści ć w szynkowni. Powiedział mi to sam 
Notko, i kazał po cichu o tem ostrzedz pa
nienkę..

— Stryj ? a zkądże sir dowiedział, że to na 
nas idą?...

— Powiedział mu o tem w tajemnicy sędzia 
kahalny — niech go diabli porw ą! — on to a 
nie kto inny naprow adził Moskali. A ten bestja 
sprawnik, prawdziwy byk, okropnie się odgraża 
na panienkę; krzyczy ciągle — wot teraz dosta
nie się w moje ła p k i! — Niech go wilk z je !..

Helena nie słuchała końca wymownej re la 
cji Hanny, cała zaprzątn ięta myślani’ — co ma 
ua razie począć? Jeszcze nie zdołała ułożyć 
porządnie planu wątka, gdy. przed nią pokornie 
i hoć z powagą uchyliła się siwo łatana głowa 
W asilka, z po za której wygladała blada twarz 
H rehora.

Strzelec surowo spojrzał na Hannę i ponu
ro się do niej odezw ał:

— Co ty tam szukasz ? Możeś już zamro
czyła wódką mózgi?...

— Najsłodszy J e z u 1 ani kapeczki dotąd w 
ustach nie miałam. — Moskale id ą ! niech ich 
iasny piorun ti/a śn ie  !...

Sti zelec nic na to nic odpowiedział, spoj
rza ł tylko znacząco na leśnika. Zamiast dalszych 
wypytywań, rzucił wzrokiem i machnął ręką w 
stronę Rumku. H anna głową kiwnęła potakująco, 
widocznie zadając gw ałt swej nałogowej gadatli
wości, W asilek jeszcze raz  zatopił swuj wzrok 
w oku leśnika i pochyliwszy się przed Heleną, 
szepnął pocichutku i

— Proszę podsunąć się nieznacznie do księ
dza; niech każe, zeby nie śpiewali. Czekajcie; 
zaraz powrócimy.

Zaledwo ostatnie słowa przebrzmiały, W asi
lek z Hrehorem szybko pomknęli w głąb lasn, 
zmierzając w kierunku drogi do Rumku. Helena 
uie czekając, przysunęła się do olcarza, i po ci
chu ostrzegła księdza.

W  kapłanie znać było człowieka wytrawne
go; głosem zwyczajnym nakazał zaprzestać śpie
wów, z poleceniem odmawiania ich w pamięci. 
Kilku wieśniaków zerwało się na nogi na tę 
wiadomość, i trwożliwie zaczęło się oglądać po 
lesie. Kobiety okazały się mętniejszymi, gdyż

zaledwo kilka odwróciło głowy w stronę męż
czyzn, żadna nie powstała.

Cisza głucha zawisła nad tłumem pobożnym. 
Slub czynu ze słowem się odbywał. P róba wier
ności wierze miała się odbyć.

Nie długo trw ało oczekiwanie. U kazał się 
najprzód Hrehor, i przybliżywszy się do księdza, 
oznajmił, że Moskale rozsypani po lesie, tuż, tuż 
nadchodzą. K apłan wzniósł ręce do góry, i po
błogosławił lud zgromadzony.

Błogosławieństwo było znakiem wytrw ania 
mężnego przed niebezpieczeństwem, lud wsza
kże poją! je wcale odmiennie, Zdało mu się, że 
było to zwykłe oznajmienie zakończenia nabo- 
żi ństwa, nie czekając przeto dłużej, zwłaszcza, 
gdy się już pogłoska o nadciągającym nieprzyja
cielu wszędzie rozbiegła, rzucił się do ucieczki. 
Moskale ciągnęli od suchego lasu, nie pozostawa
ło innej drog' uciekającym prócz błota. Pluchot 
woń'’ było to niby łkanie puszczy nad plochli- 
wością ludzką...

Pozostali na miejscu — Helena, ksiądz, 
strzelec, leśnik, szvnkarka, kilku ze szlachty za
ściankowej i włościan, nie tracili czasu na pró
żno stara iąc  się pospiesznie zniszczyć co prę
dzej ślady wszelkie po odprawionym obrządku 
katolickim. O łtarz był w momencie rozebrany, a 
snopki kwiatów pozarzucane w górę, pomiędzy 
najciemniejsze gałęzie jodłowe. Pozostał tylko 
krzyż jakby urągający się zuchwalstwu prze
mocy.

Moskwa prawosławna w owych czasach nie 
miała ną tyle zuchwalstwa, by się odważyła na 
to, co dzisiaj jęgt dla niej rzeczą powszednią.

Już wszystku było na dokończeniu, gdy n ie
opodal w prawo dał się słyszeć przeraźliw y 
wrzask moskiewski — hurra! hurra  i — a w ślad 
za nim posypały się strzały. Moskwa polowała 
na bezbronne tłumy, kąpiąc się w ich krwi, 
gwoli przypodobania się duchowi ambitnego ku- 
glaiza bizantyńskiego, co wynalazkiem żegnania 
się od prawego do lewego boku trzem a palcami 
dowiódł, że ludzkość daje się łapać i ua głup
stwa najpocieszniejsze, które z biegiem czasu 
najkrwawsze wydają owoce...

Suzdalskich bohomazów sztuka do reszty 
rozdarła chrześciaństwo, łącząc głupotę ze szpe- 
tnością, walczące zawzięcie z Ludzkiem pięknem 
Zachodu. Z fałszywej i przewrotnej myśli wylę
gnął się w  wyniku Dasożyt potworny — caropa 
piżm krwawy! W zrost jeg« jak  każdego innego 
fetysza użyźniały łzy i krew ludzka, naprużno

wylewane. Gromadka przy krzyżu stała p rzera
żona, nie wiedząc, w którą stronę ma się udać. 
Na jednej Helenie nie znać było oznaki trwogi. 
Krew Ju d y ty  widocznie się w niej odezwała, a 
nozdrza szeroko rozdęte, oraz błyskawice \\e  
wzroku zdawały się wietrzyć i szukać wroga. 
D ał się słyszeć nie opodal szelest podejrzany w 
gęstwinie; nawrócona bez namysłu wyrwała to- 
por obok stojącemu chłopu, i potrząsając bły
szczącym żelazem, zawołała półgłosem do o ta
czających :

— Nie dajmy księdza .
— Strzelby mieć na pogotowiu! topory w 

rękę* — zakomenderował H rehor po cichu, na
kazując jednocześnie cofanir się powolne w stro - 
nę gęstszych zarośli.

Już  się przestrzeń przed krzyżem opróżniła. 
gJv się w ynknąl na nią skulony W asilek. Cmo
knął jak wiewiórka; oddalający się usłyszeli.i 
poznali głos; odezwali się zaraz, a strzelec nie- 
Dawem s tan a ł pośród nich.

m  P iją  krew  niewinną! — rzekł ponuro.— 
W idziałem Odarkę Bojarezukowę w piersi śm ier
telnie ranioną, koło niej leżała zab ita  m ała Ju - 
s tysja i zak łu ty  bagnetami ślepy dziewięćdzie
sięcioletni Borowik; słyszałem jęki po lesie, ale 
spieszj4em do was; nie wiem, kto jeszcze zginął

Na tę wiadomość jęk głuchy wyrwał się z 
piersi przytomnych. Helenie łzy trysnęły z pczu, 
a  H anna głośno chlipała płacząc. Ofiary niewin
ne żal i cześć powszechną dla siebie obudziły.

— Policzeni zostaną do świętych męczenni
ków —  odezwała się Helena głosem natchnio
nym — Bóg ich do swej chwały przyjmie, a 
morderców siodze ukarze nagłą i niespodziewaną 
śmiercią!

— Amen! — dodał ksiądz — proszę odmó
wić „Zdrowaś Marja" za dusze poległych wy
znawców wiary.

Grozę położenia zapomniano na, chwilę i 
modlitwa błagalna popłynęła w niebiosa. Ode
rwanym od św iata spokój a z nim moc ducha 
wróciła. W stali silni i mężni, mieli iść dalej w 
kierunku kładek, pogoń bowiem pomknęła w 
stronę przeciwną, a  w iatr ztam tąd donosił coraz 
słabsze okrzyki.

(C. a. n.)



Stąło się to . n. p. w ostatnich czasach popu-, Andrassego w wspólnej delegacji, wyraża się, źe .w  kąt w ytartą szlafmycę a natomiast, wziąć na sławę wojenną, ani o zbytnie tuibowam e Turków 
lartem  zadaniem, otaczać nas siecią podejrzy chociażby wszyscy byli zaduwoluieui z wyjaśnień się nową spraw ioną pikelhaubą i na placu bitwy, Itcz o to jedynie ażeby przy
wań_ wszelkiego rodzaju, Muiemam i twierdzę 
dalej, ze jestto oznaką niepowściągliwej (exor- 
bitant) nienawiści, jaką sobie względem nas za 
zadanie postawiono, a na poparcie twierdzenia 
mego mogę przywieść ten fakt, że w ostatnich 
czasach nawet w półurzędo \ ej prasie, do jakiej 
Nordd. Allg. Ztg. zaliczają, okazał się artykuł, 
którego nie będę bliżej charakteryzował, pozwolę 
sobie tylko przytoczyć dwa zdania, wyrażażające1

ministra austrjackiego, dziennik ten jednak w 
całej pokorze i z otwartością wyznaje, iż nie ro
zumie hr. Andrassego i nie może odgadnąć jego 
ciemnej, zagmatwanej polityki. Journal des De- 
bais jest jak wiadomo pismem wielce poważnem 
i życzliwem Austrji.

W Paryżu powszechnem jes t zdanie, że wy
grana Moskwy, jest zagładą Austrji.

Wspominając o wzięciu Plewny i o mogą-
właściwą tendencję tego artykułu. „Niedaleką może cych ztąd wyniknąć następstwach, nie mogę po
już ta  chwila (tak pisze Nordd. Allg. Ztg.), w ' .........................
w której rząd pruski uważać będzie za obowią
zek względem siebie i niemieckiego państwa 
bronić się przeciwko Polakom tern samem pra
wem i temi samemi śiodkami, ja k ie ł i  się bronił 
od jezuitów." (Słuchajcie! słuchajcie! na ła 
wach polskich). A dalej: „Nie od dzisiaj do
piero zwrócono na to uwagę, że od czasu zanie
chania flotwelowskiej polityki i zniesienia prawa 
konfiskaty majątku, jako środka karnego— śmia
łość występowania polskiej szlachty w zrastała 
z dniem każdym !“

M. p p , nie będę się dłużej z tym artyku
łem prawował, ponieważ uczucie, które artykuł 
ten wywołało, nie zdaje mi się stać na równi z 
ucieuciera. które każe nam wytrwać, ua ławach 
u i Wysokiej Izby, i powtóre ponieważ mniemam, 
ż« artykuł ten nie wyszedł z literackiego biura 
m inisterstw a państwa. Gdybym bowiem nie 
wychodził z tego przekonania, zaiuterpełował- 
byra rząd w uroczysty sposób w tej sprawie.
Cieszyć mnie będzie, jeśli p. ininieter potwierdzi 
to moje przypnszczenie,

M. pp., p. Łyskowski nie zaspokoił, się tą

minąć, że prawie wszystkie dzienniki paryzkie 
oddają hołd wysokim zdolnościom i zasługom 
wojskowym Osuiaua baszy i jego bohaterskiej 
armii. Jakoż truduo nie uznać jego zasług i nie 
oddać czci znakomitemu wodzowi uttomańskie- 
mu i wielkiemu patrjocie. Okrył się on wielką 
sławą, zdumiał świąt swemi czynami, męztwem i 
walecznością. W Osmanie baszy cnoty znakomi
tego wodza zdooi nieznana wojskowym innych 
narodów skromność.

Jeden z tutejszych dzienników nie znajduje 
dość słów poaziwienia dla wzniosłej prostoty 
Osmana baszy, który wezwany przez Moskali, 
aby oddał Plewnę odpowiedział: mam jeszcze a- 
municję i żywność będę się więc bronił luny w 
jego miejscu dodaje tenże dziennik, upojony 
świetuemi zwycięztwami, odpowiedziałby szurane- 
mi słowami jak ów sławny Ducrot w Paryżu, 
który zapewniał, że albo zwycięży albo zginie, 
tymczasem nie zwyciężył i nie zginął, ale bez 
boju oddał wszystko w ręce nieprzyjaciela.

Nieodżałowana to szkoda, że cały ciężar 
.wojuy spadł na barki Osmana baszy, że uie zna
lazł się wódz, któryby umiał mu podać rękę.

odpowiedzią rządu, lecz udał się do m in isterstw a |L a  Republigue JtranęaUe tw ierdzi: że głównym 
spraw wewnętrznych. Przyznać muszę, że mini-1 powodem, iż Turcy uic mogli korzystać z oduie- 
sterstwo nie pochwaliło zapatryw ania się król. sionych zwycięztw przez Osmana był brak kou- 
rejencji; wspomniało ono tylko o jednym punk- nicy i polowej artyleiji. Ten sam dziennik wy
cie, który uważało za decydujący, aby i nadal |vaziwszy swoje zdumieuie nad zdolnościami i wa- 
spółki nasze zarobkowe kontroli policyjnej pod-llecznością otomańskiej armii, woła: Cześć bo-

„Położenie wewnętrzne Anglii jest tego ro -1 chodzący do skutku pokój między Moskwą a Tur 
dzaju, że D israeh uważa wszelkie kroki rnedja- cją nie zastał Serbii w głębokim (!) pokoju, fta- 
cyjne ze strony Anglii za nieprowadzące do ża- rageorgewicz bowiem podburza naród serbski, 
dnego celu, czyli jak  on się w sposób drastyczny nazywając Milana tchórzem, niegodnym stania na 
poufnie wyraża, za niezawodny środek, ażeby czele wojowniczych Serbów. Rumunia uzyska za

teresa kraju dadzą się strzedz tylko śmiałemi tronie serbskim po zawarciu pokoju, gdyby co
zarządzeniami, czyli krótko mówiąc, zmianą ob- najmniej nie s ta ra ł się zrzucić z uarodu serb 
serwującej ua neutralność zbrojną, a gdyby w skiego jarzmo zależności od Turcji Aby zaś tę 
gabinecie panowała w tym kierunku zgoda i je kwestję mógł wobec Europy poruszyć, musi Ser- 
dność, to ośmieliłby on się zrobić ten krok na bia być w wojuie z Turcją, gdy przyjdzie do za- 
własną odpowiedzialność a dopiero kiedyś póź- w ierania pokoju To były prawdziwe i szczere 
niej zażądać od parlamentu poparcia i usprawie powody do wypowiedzenia wojny, a nie niedorze-
dliwienia tej polityki. Lecz na śmiałość taką, 11 a ezności, które Ristiez w znanej proklamacji po-
wiasem powiedziawszy nie może on liczyć naw et pisał.
u kolegów, którzy są mu uajbliżsi, a to daje , __________
miarę poziomu w usposobieniu całego gab ine tu .1 
Podobne trwożliwości wewnątrz uie dozwala
ją  rozwinąć całej energii na zewnątrz

„Tyle o prezydencie gabinetu i jego kole 
gach. Monarchini trzyma stronę Disraelego i nie i

^  L e a ,1 3- u  w o j a y .

Moskiewskie telegramy donoszą, że. lewe Su- 
tai się z tem. To też opowiadają sobie w wyż- lejmana skrzydło opuściwszy Elenę, cofnęło się 
szych sferach społeczeństwa angielskiego, że ' następnie z Kesarewa i B o kowacza, któie Mo- 
królowa jest stanowczo nieprzychylnie dla Mos- skale natychm iast zajęli. Widocznie więc Sulej 
kwy usposobioną, i że energiczne wystąpienie man zamierza tak zmienić swój front, żeby lewi

leg a ły
W reskrypcie p. m inistra czytamy:

I haterom I
„P ra - | Od kilku dni mamy nowe ministerjuui, zga

wdą jest, że wedle praw a związkowego z 4. lip-ldzające się z większością Izby, to jest mini 
ca 1868 r. spółek zapisanych nie należy per te ls tę rju m  p rlam entarne. Dzienniki katolickie po- 
zaliczać do związków, których zamiarem jestIw iadają, że minister jura to miłeni będzie Bis 
wpływać na publiczne sprawy, atoli w przypad-1 maikowi już z tego powodu, że ministrem spraw  
ku, o którym mowa, nie chodzi o zwyczajne ze-1 zagranicznych jest p W addington protestant. Je s t 
branie jednej spółki, lecz o jeneralne zebranie, I to wprawdzie mąż stanu wysokich zdolności i 
którego zadaniem były obrady nad ogólnym sta-1 umiaikowania, ale prasa katolicka nie bez słu- 
nem polskich spółek i sposobem ich popierania. I szności wyraża obawy, iż w chwili tak  ważnej 
Ten przedmiot podpada pod pojęcie spraw  p u - |d la  katolicyzmn, gdy przewidywana je s t śmierć 
blicznych, a kontrola policyjna była usprawiedli-1 Ojca świętego, m inister spraw zagranicznych 
wioną według §. 4. praw a o stowarzyszeniach." I protestant nie będzie umiał tak  sprawami po- 

Przyznaje tedy p. m inister w swym reskryp-l kierować, ażeby interesa katolicyzmu i Francji 
cie, że posiedzenia pojedynczych spółek nie po I salwować przed spiknionemi mocarst wami na 
trzebują się poddawać kontroli policyjnej, że I zgubę kościoła.
wszelako podlegać jej trzeba na zebraniach je-1 Tak więc m arszałek uznał za stosowne pod-
neralnych, gdzie się toczą obrady nad stanem I dać się woli większości parlam entu; wszyscy je- 
polskich spółek i sposobem ich popierania. Idnak wyznają, że poniósłby mniejszy uszczerbek 

Pytam  was teraz, moi panowie, jaka  zacho-1 na godności, gdyby to był uczynił zaraz po wy- 
dzi różnica pomiędzy zwyczajnem posiedzeniem I borach, Nie mógł tego uczynić, gdyż jak sam 
spółki a jeneralnem  zebraniem spółek zarobko-l powiada, przyjął pewne zobowiązania, które go 
wych ? Motywa decydujące, które wśród nas Po-1 krępowały.
laków wywołały założenie tych prywatnych spó-l Po ogłoszeniu nominacji nowych ministrów
łek zarobkowych, są takie same, jak  u inuychl zapanowało ogólne zadowolnienie. Odczytanie zaś 
narodów, Niemców, Francuzów, — to jest chęć I orędzia Mac-Mahona w senacie i w Izbie, w któ- 
wytworzenia za pomocą asocjacji konkurencji I rem zapewnia uległość woli narodu, poszanowa- 
wielkiemu kapitałowi i stworzenia potrzebnego] nie praw  parlam entarnych i rządy prowadzone 
kredytu robotnikowi przez wzajemne niesienie I dla dobra i pomyślności kraju, podniosło jeszcze 
sobie pomocy Skoro więc cel ten jes t w yraźny,]to zadowolnienie i najprzychylniej przyjętem zo- 
a  p. m inister sam uznał, iż nie należy do tych I stało przez większość republikańską. Czytanie 
spraw, które według ustawy o stowarzyszeniach I orędzia przerywano w Izbie częstemi oklaskami, 
pod kategorję publicznych zaliczyć należy — IP ra w a  strona zachowała zimną obojętność. W 
przeto trzeba także i na publiczne jeneralne ze -1 końcu zaś odezwały się z tej strony głosy, że 
brania z tego samego zapatrywać się stanowiska I pomyślność pod rządem republikańskim jest nie- 
i nie naizucać im charakteru, z którym nic I podobną. A jakaż była ta  pomyślność pod rzą-
wspólnego nie mają. darni monarchicznemi ? W raporcie komisji par-

Polityczne działanie stronnictw a niema z tą |)am eutarnej przeprowadzającej śledztwo wykaza- 
sprawą najmniejszego związku. Zdaje mi się, a Ino, iż rząd Napoleona III. pobierał fundusze dla 150 
niejednokrotnie to już zauważałem, że ile razy I tysięcy wojska francuskiego ponad  stan  jego rze-
sk&rzymy się na twarde albo za ostre wykony-1 c zywisty, to  jest, owe sto pięćdziesiąt tysię-
wanie praw, — a pamiętajcie panowie, że ju ż lcy  istniały tylko na papierze a pieniądze na 
od la t 30 zanosimy tutaj skargi w parlam entar-1 nie brano. Komisja w senacie wykazuje zaś do 
nych z wami zapasach, i że doprawdy nie jes t I sądnie szkodliwość dla F rancji traktatów  han- 
to przyjemną rzeczą występować tutaj z ciągłą I dlowych, pozawieranych przez Napoleona II I  
skargą na ustach — że ilekroć się skarżyliśmy, I Trudno nam sprawdzać fak ta podawane przez 
zawsze nam odpowiadano: dura lex, *edlex. Ato-1 nieprzyjaciół bonapartystów, w każdym razie złe 
li ilekroć odwoływaliśmy się na ustawy i w y-lbyło, a to złe tłumaczy aam dla ezego Francja
pływające z nich dla nas praw a, odpowiadaliście I upadła 
nam panowie: „ D l a  w a s  t e  p r a w a  n i e ]  Przyznają, że m arszałek Mac-Mabon pomi 
i s t n i e j ą ,  w y  z n a j d u j e c i e  s i ę  w po-1m o swych błędów, zasłużył się dobrze krajowi, 
ł o ż e n i u  w y j ą t k ó w  e m.“ Nie dziwcie s ię jiż  nie poszedł za radami bonapartystów i cof- 
przeto panowie, że pomiędzy ludnością polską I nął się aczkolwiek z własnem upokorzeniem przed 
coraz głębiej zapuszcza korzenie to przekonanie, I zamachem stanu, 
że j e s t e ś m y  p a r j a s a m i  p a ń s t w a  
P r u s k i e g o .  Spodziewam się, iż na poruszo
ną przezemnie sprawę, w której chodzi o poli
cyjną szykany p. m inister pomyślnej udzieli od 
powiedzi tem bardziej, że szykana ta  nosi na

Przegląd polityczny.
Tout comme ckez ncusl Z Londynu otrzysobie charakter, jak i w eałych Nieinćzech n ie l  ^  ^ y n a y uzy-

znajdz  ̂ oddźwięku." (D. n.) p a ł a  N  fr .  i W  korespondencję, skreślającą
1 v |  wybornie i w sposob drastyczny tam tejsze sto-

Korespondencje „Gaz. $ar.“
P a r y ż  d. 18. grudnia.

Wiadomość o wzięciu Plewny wywołała o- 
gólny niepokój w Paryżu, tembardziej, że wy-1 g g ^ ^ jg  :J

sunki polityczne, ponieważ zaś korespondencja, 
jakkolwiek pisana jeszcze dnia 14. b. m., stanowi 
[niejako klucz do wytłum aczenia sobie wczora, 
w Gazecie podanych telegramów z Londynu 

|rzuei zapewne jeszcze nie jeden promień świa 
tła  na wiadomości ze stolicy Anglii pochodzące 
przeto podajemy tę  korespondencję w całej

chylą się żądza zaborów nietylko ze strony Mo-
» * » ,, ale też i iaaych krajów. Mówi,, że istnie- “ - “ S e  £ £ S £  l i , 1* "
ia taiamno tralrtaf,v zahorczA T)Omiedzv naństwa-1 . : ... esP0Haent nie zmieniła sięją  tajemne trak ta ty  zaborcze pomiędzy państwa 
mi trójprzymierza, mówią, że Austrja za swoją

f ' E 2 S & * " * '  polItylcs 0tr2yma “ " ‘M i r i n d ^ g ^ r . i w r p i w r j ó . T e M s :

do
tej chwili w niczem i doprawadza niemal dó roz
paczy. Ani upadek Plewny, ani oświadczenia

postawi na czele warunków pokojowych zabór
Dawniej pisano o A u strji: Bella, gerant I znacznej części Armenii i zniesienie trak ta tu  o

t u fe h x  Austria nube. Nam  q w d  M art aliw, UbĄ ^ i ^  Dardanelów, czem zada śmiertelny
zł n h ń / K T i i a  u n t Y i i o o r  n r w r n u n  i ł o n  I  * . . . . > . . .regna Venus. Obecnie zam iast wyrazu nube (żeń 

się) wypadałoby położyć haesita (wahaj się) a
cios interesom angielskim — nie zdołały dotych 
czas rozgrzać angielskiej flegmy. Dziś odbyła

w miejsce \ enus wypadałoby położyć dwuobli-1 • ra(ja ministrów, w przyszłym tygodniu ma 
cznego Janusa, wtedy będziemy mieli rz ecz y w i-l^  sam0 nastąpić; czy zaś ua radach tych po
sty obraz austrjackiej polityki. stanowią coś stanowczego, o tem milczą zresztą 

bardzo raowiie wyrocznie. To jednak nie ulega
i T u  u s t ę p  o p u s z c z o n y ,  s rd y ż .  |J uż dziś żadnfci wątpliwości, że jak  długo Sa- 
v r  j  i  o  j  ] i i s b u r y  i C a r n a r v u n  pozostaną w  gabinecie, do-

• __„ i  i i  „ a , Ipóty ani mowy być nie może, ażeby Anglia opu-
pjKJVVbZ^ n a k ł a d  Z p o w o d u  t e ^ O | g cija dotychczasowe stanowisko warunkowej ne-

ustąpu skonfiskował c. k. pro

kurator p. Lidl.)

utraluości, równającej się w rzeczywistości bez 
warunkowej nieczynnośei. Lecz ustąpienie wspo
mnianych ministrów oznaczałoby głębokie prze
silenie gabinetowe, którego Disraeli dotychczas 
obawiał się, gdyż to mogłoby spowodować zna

leźny w) łom w zb ite j dotychczas masie stronni- 
Najbardziej tu oburzają zamiary z a b o r c z e  I ctw a konserwaty wnego ; a czy lord Beacousfield 

rządu włoskiego. Polityka Włochów wobec Fran-1 zechce wobec niebezpieczeństwa, zagrażającego 
cji jest nikczemną. A ustija wahaniem z d o b y w a  przyszłości kraju, wystawić siebie i swoje stron- 
kraje, a Włochy zdobywają kraje przegranem u nictwo na niebezpieczeństwo takiego przesilenia.
bitwami. Chcą więc i dzisiaj wmięszać się w jes t kwestją, o której rozstrzygnienie w obecnej 
sprawy wschodniego Moskwy rozboju i s z a r p n ą ć  chwili najwięcej chodzi. nipnnHnhna
.i % .1, n flhAArm r>n 4- A      i -  . .. 1 . 1 1 1 » »  tu  ln lrn  A n 1l 4 n l/tn i nm

Dłużej niepodobna
co się da, choćby za to ponownie dostali w*skó-|już zwlekać z udzieleniem tej odpowiedzi.
rę. Rząd włoski za sympatje ludów i krew prze- „Jeżeli zatem lord Salisbury i Carnarvon po
laną w ich sprawie odpłaca się ludzkości spółką zostaną do św iąt Bożego Narodzenia w gabine- 
z despotami czyhającymi na zagładę wolności w cie, to będzie to oznaką, że prezydent gabinetu

gabinetu gorącoby pochwaliła. Jak  dalece kró-' 
Iowa jest. „autimoskiewską*. i jak  dalece wpły
wa ona .osobiście na opinie swoich ministrów, o 
tem wspominać nie będę Dość ua tern, że loid 
Beacousfield posiada w tej chw ili, większe u niej 
zaufanie niż kiedykolwiek przedtem i żę łupże 
on być pewny zezwolenia krefiowej-uawet na n a j
dalej idące zarządzenia

„Nawet w najpoważniejszych rzeczach tru 
dno pozbyć się humoru a jest go dość w sposo
bie, w jaki królowa chciałaby dać poznać swo 
jemu pierwszemu ministrowi, Że posiała nieo
graniczone jej zaufanie, Oto ażeby dać wyraz 
temu, odwiedza go królowa w posiadłości jego 
iughenden Manor i je z nim razem śniadanie 
le to szyuionów i peruk łysych głów arystokia 

cji angielskiej i dyplomatów kiwało owego dnia 
ua ten krok królowej? Nie z tego powodu, ażeby 
odwiedziny królowej w domu m inistra lub któ- 
■ego z jej przyjaciół, były czemś dotychczas nie- 

słychaaem; bynajmniej, coś podobnego zdarzało 
się już nieraz, to tylko, że królowej chciało się 
jechać do Hughenden, które nie leży przy dro
dze prowadzącej do Windsoru i niema pani do
mu i dotychczas uie było zaszczyconem jej od
wiedzinami, to uważają w Londynie za coś nad
zwyczajnego , coś mającego wielkie znacze
nie, słowem za demonstrację w politycznem tego 
słowa znaczeniu Tak też było w samej rzeczy.

Ogłoszenie właśnie w tej chwili trzeciego 
tomu „Źywotu księcia małżonka“, ma także nie- 
pośleduie swoje znaczenie, jeżeli się zważy, że 
królowa sama, co jest powszechnie zuauą ta je 
mnicą, redaguje ten pamiętnik, zawierający mnó
stwo poniekąd drastycznych szczegółów historji 
angielskiej z czasów wojny krymskiej i wyka
zujący wielkie podobieństwo obecnego poło 
żenią z sytuacją polityczną w czasie wojny 
krymskiej, czyli raczej wojny od r. 1854 - 1856 
między Moskwą i Turcją, a później skoaliconą 
połową Europy. Nie bez podstawy więc rozpo- 
wszechnionem jest mniemanie, że wydanie w tej 
właśnie chwili tego pam iętnika ma swoje zna
czenie polityczne. T ak tedy pierwsza lady pań
stw a wpływa za pomocą książek i wizyt na 
opinię publiczną kraju i robi sama w swej do 
stojności ciche demonstracje, a jednak mimo to 
włożenie nie staje się ani na, włos mniej groź- 

nem i mniej trudnein."
M o s k w a  tymczasem zaciera ręce z rado

ści, widząc z jednej strony powodzenia swej a r
mii, a z drugiej nieporadność Europy i komple
tny rozgardjasz w dyplomacji. Dzienniki mo
skiewskie tryumfują z powodu heroicznego wy
głodzenia Plewny. Moskwa, żądna zdobyczy, 
obejmuje już ramionami swemi połowę Wschodu, 
ignorując kompletnie Europę. Posłuchajmy bo
wiem niektórych tylko głosów dzienników mo
skiewskich. W przeglądzie politycznym wyraża 
się Gołos: „Stanowisko, jakie zajęły mocarstwa
europejskie od samego początku moskiewsko tu 
reckiej wojuy, uie daje im najmniejszego prawa 
do pośredniczenia w pokoju, a tem mniej do 
mięszania się w załagodzenie powstałego między 
Moskwą a Turcją sporu. Moskwa może uznać 
prawo Europy do interw encji w przedmiocie 
przekształcenia stosunków «a półwyspie B ałkań
skim, atoli nie może to prędzej nastąpić, aż 
Turcja uzna Się pokonaną, przedtem mięszać 
się nie mają mocarstwa neutralne najmniejszego 
prawa."

Nieco chłodniej i trzeźwiej' zapatrują się Mosk. 
Wiedomosti na sytuację. „Położenie Turcji nie 

jest, 1'ozpaczliweni. Posiada ona jeszcze czworo 
bok fortec, z których Szumią pomieścić może 
150.000 żołnierzy. Turcja może jeszcze długo 
walczyć i bronić się, gdybyśmy d z i ś  j u ż chcieli 
ją  wykreślić ze spisu państw niepodległych, 
Lecz Moskwa ma inny cel przed oczyma; ma 
ona zam iar oswobodzić tylko Bułgarję i dlatego 
nie potrzebuje Turcja chwytać się ostatecznych 
środków obrony." 2 innego znów tonu przem a
wia Russki Mir: „Jak  ,w r. 1812 opnszczając
Moskwę, oświadczyliśmy zdziwionemu nieprzyja
cielowi, że kampania dopiero się rozpoczęła, tak 
i dziś powiadamy, ku zdziwieniu może Europy, 
że w tej dopiero chwili przystępujemy do speł
nienia przyjętego wielkiego zadania, ku czemu 
mamy obecnie siłę i wszelkie warunki niezawo
dnego powodzenia.

„Plewna runęła! Najlepsza arm ia turecka jes t 
w naszych rę k a c h ! Czy dziś chwila zastanaw iać 
się nad warunkami pokoju? Pytamy, czy mamy 
się wrócić z wyprawy wojennej i zadowolić tem, 
co wskazuje barom etr polityczny? Kładziemy 
więc wielki nacisk na to, że po upadku Plewny 
uie polityka, lecz strateg ia powinna rej pro 
wadzić!“

Z Konstantynopola donoszą do Polit. Gorr., 
że ambasador niemiecki, ks. Reuss, namawia nie
ustannie Portę, ażeby zawiązała bezpośrednio z 
Moskwą rokowania pokojowe, wystawiając Por
cie, że warunki moskiewskie będą bez porówna
nia twardsze, gdyby do pokoju miały się wmię 
szać mocarstwa przyjaźne Turcji. Do tej chwili 
zdaje się jeduak, że gabinet turecki nie daje 
posłuchu tym zdradzieckim podszeptom, i prze- 
myśliwa nad tem, jakby można jeszcze skute
cznie bronić kraju od najazdu zaborczego „są
siada". Ten sam dziennik dowiaduje się, że ks. 
Gorczaków miał wydać surową iustrukcję pełno
mocnikom Moskwy przy dworach zagranicznych 
ażeby jak  najmniej, nawet w najpoufalszych poga
dankach, wspominali o warunkach, jakie Moskwa 
przy zawarciu pokoju ma zam iar przedłożyć. 

Ciekawe rewelacje podaje Tages-Presse w

miejscowa i zamiejsuowa,
Lwów dnia 20. grudnia.

—- Panna Emilia C h i o m i wystąpi w sobotę 
w „Fiiiście" na dochód zakładu ochronek i szkoły 
muzycznej „Harmonii.' biletów na to przedstawie
nie dostać można w kasie teatralnej, jakoteż w ka
synie w teatrze i w kasynie uiieszczaóskiem.

— Jakeśmy już donosili, nieoceniony nasz kom
pozytor p. Fabian T y m o l s k i ,  którego zbiór p»ae 
komisja wystawy krajowej śród powszechnych o- 
klasków zaszczyciła mrdalom, wydał własnym na
kładem nowe swoje utwory ua przyszły karnawał. 
Są to : „Cbainpeczka nizka" kadryle, na tle pieśni 
narodowych osnute ; „Wstęga W isły' cztery kra
kowiaki; „Bidu sobi kupyła" dumka i kołouiyjki; 
„Milionerka" polka franeuzka; i „Czy mogę pro
sić?" walce. Werwa prawdziwie polska tryska
pełnemi strnmieniami z tych koinpozycyj, i jak
wszystkie kompozycje Tymolskiego, zarówno są
powabne dla ucha, jak ochocze do tańca, i tętno 
nasze narodowe w każdym bije takcie. Przecudny to 
prezent na gwiazdkę.
, — Piękna to instytucja ochronek Dnia 19. b- w. 

rozpoczęły się w nich egzaminu, które obecnym 
wykazały, jak pożytecznymi i prawdziwie dobro
czynnymi dla dzieci biednej ludności są te zakłady. 
O godzinie lOej rano odbył się egzamin w ochronce 
na Rurach, gdzie dzieci zostają pod dozoiem i na-jego skrzydło opierało się o Szumię, środek o

RftZ p S d ^ ap f f ą WL t k S k i? h 'b a g n e tó w  S e r b i a ^  8i£, t r  F ^ “ek- 8>e,,ja.,niJa • > f i u •• i-  f oonronkoru. Ze wzorowa potrafią dzieci wojsuron- wydała in rc ji wojae i na tyłach ainm  moslocnv> t f •/ , z  ̂ ,jiu *  „  i • n Ł kacli utrzymywać i kształcie przekonać sie możnaskiej rozpoczęła m ilitarna swą akcję. H or w ato -: *•*-•.  ; A , . . 10ł . \ r ; ,
wica wyruszył ku Widdyuiowi i po drodze z a ją ł ' ^ f -i * T  J °l y /  !
Ad Uje, leżące od Widdynia o pięć mil ua wschód, i egzam,“ w drn*,e‘ »>od :naaw-

poczynają wojnę przy lepszych warunkach tii>. w 
przeszłym roku Lecz powiadamy, że warunki 
te są lepsze tylko na pozór. W przeszłym roku 
Serbowie i Czarnogórcy z zapałem szli do boju

zyćfei 1 inni panowie. 7- pań była protek
torka lwowskich ochronek hrabina Potocka, namle- 
stnikowa, panna Machczyńska, pani Wacławowa 
Dąbrowska, opiekunka ochronki i wiele innych pań 
troskliwych o dobre wychowanie dziatek. Egzaminw obronie południowych Słowian, wojna była ua- \  . V , ” 7 ”  ,u r W1'

rodową w całcm tego słowa znaczeniu D iffiai katechizmu, któregorodową w calom tego stówa znaczeniu 1'zisiaj .  „ T .  u '  7  „  . ,
zaś Czacnogśroy s ,  już zniech{cenin i . • , a - i ■ , zaszczytnie znana z talentu poetyckiego,
walką, a Serbowie stanowczo oświadczają się cIelka w Ochron,.e staszyca, egzaminów;
przeciw wojnie. W ybot aą ilustracją obecnego u 
sposobienia wojską serbskiego służy rokosz w 
obozie aleksiuacicim, o którym już donosiliśmy. 
Dla uzupełnienia ówczesnego doniesienia podaje
my Wyjątek z otrzymanej z Belgradu korespon
dencji :

Cztery bataliony: z Gruczey, Topoli, Kra- 
gujewaczu i jego okręgu odmówiły posłuszeń
stwa. W Kragnjewaczu przyszło do rozlewu k rw i; 
pól batalionu liuiowego strzelało do milicji, po
legło 27 rokoszan, a reszta poddała się.

a Bartuś, 
naticcy-

Staszyca, egzaminowała dzieci 
z przedmiotów świeckich. Początki czytania i pisa
nia dobrze wypadły również rachowanie, — co je
dnak nas zadziwiło, to praca jaką nanczycielka 
zadać sobie musiała, ażeby taką drobną hilknleunią 
dziatwę wyuczyć wierszyków pięknych i opowiadań 
legend dziejowych polskich. Dziatwa śmiało i woale 
dobrze deklamowała, zwłaszcza też chłopczyk, który 
wierszem dziękował prezydentowi miasta za opiekę 
m d sierotami i dziewczynka, która wszystkim w 
ogóle opiekunom i opiekunkom dziękowała. Wiersze 
te i widok ubogiej dziatwy, czysto i serdecznie pro*

Batalion Lepeuica odmówił posłuszeństwa wadzonej i nauczanej rozrzewnił nas mocno. Panna 
swemu dowódzcy, a pogróżki pułkownika Niki- Bartuś do nauki zwykle dawanej po ochronkach 
fora nie odniosły żadnego skutku. Musiano użyć zastosowała umiejętnie metodę Froebla, co tylko na 
siły, wojsko liniowe dało ośm salw. Poległo 34 pożytek dziatwy wypaść możo Robótki froeblow- 
rokoszau, 70 uciekło, a 212 poddało się. skie przez dziatwę wykonane leżały na stole obok

Z oddziału Sumadji zbiegło 710 landwerzy- robót k na kanwie 1 na drutach. Dziewczynki do- 
stów, na ich czele stoi niejaki Zefta. j brze już robią pończoszki i hafiają ładuie włóczką.

Czternaście batalionów oświadczyło, że ma- Zaprawdę podziwiać należy rezultaty tej nauki, 
szerować będą tylko do granicy, aby bronić kra- zwłaszcza jeżeli się zważy, że to rezultaty zaledwo 
ju, gdyby na niego Turcy rzeczywiście napadli; trzechmiesięcznej pracy panny Bartuś. Po egzaminie 
dalej jednakże uie pójdą. W Gramadzie zabito nakarmiono dziatwę i rozdano im na gwiazdkę o- 
podstępnie oficera, który przemawiał za wojną, rzęchy, jabłka, pierniki. — Dzisiaj odbył się egzamin 

W Gratczce zrobiono demonstrację samemu w ochronce na Gródeckiem, gdzie uczą Felicjanki 
Milanowi. W chwili gdy on przed frontem mó- • w ochronce na Zamarstynoww gdzie nauczycielką 
w ił: „Powołano was, abyście przekroczyli grani- jest również troskliwie i nmiejętnie kształcąca dzieci 
nicę i ubezpieczyli naród od krzywdy ze strony panna Webersfeld. Zakłady te we Lwowie zostają 
Turków" — blisko niego odezwał się głos: „a pod opieką Towarzystwa ochloDek. Miasto przy- 
któż nas będzie ratow ał od krzywd, jakie nam czynią się znaczną kwotą do ich utrzymania. Dzie- 
wyrządzają ministrowie i urzędnicy, którzy nas ci najuboższych w mieście rodziców, znajdują w 
rabują ?“ Wśród ogólnego przerażenia schwytano nich żywność, często ubranie i jak to widzieliśmy 
śmiałka, był to chłop z Parkowa, którego zaraz nankę i zabawę. Jakże pożądanem byłoby, ażeby 
skuto i do więzienia odprowadzono. Książę za- liczba ochronfk n nas pomnożoną została, 
trwożył się, przemówił jeszcze kilka wyrazów i — Panna Felicja Świtalska, uczennica pana L. 
pospieszył z powrotem do Belgradu. j Marka, której znakomity talent kilkakrotnie podzi-

Zresztą nie koniec ua tem, spodziewają się wialiśmy w koncertach, obecnie bawi w Peszcie, 
daleko gorszych rzeczy, i jeżeli prawda, że d. gdzie produkowała się przed F. Lisztem, któiemu 

b. rozdzielouo 40.000 dukatów między m al-jńyła polecona przez p . L. Marka. Gra jej podobała 
kouteutów, to ta  sm utna nadzieja nie jest bez ; bardzo Lisztowi który pragnie sam nadal roz- 
podstawy. j wijać jej taleut.

Księcia Milana i Nikitę zawiadomiono nie | — P. Ludwik Marek, artysta-muzyk, złożył w
dawno z całą stanowczością, lubo bezim iennie,' prezydjum magistratu kwotę 40 zł. w. a. jako część 
że muszą zginąć. J dochodu z koncertu urządzonego jego staraniem

Zdaje się także, że Bośuiacy nie bardzo, d- 10. urn. na cele dobroczynne, 
przychylnie są usposobieni ku swym braciom 2a ten dar składa prezydent miasta szanowne

mu dawcy uprzejme podziękowanie.
— Ze sprawozdania czytelni akademickiej we 

Lwowie za rok 1877, dowiadujemy się, Że stowa
rzyszenie to przez jedenaście lat swego istnienia
ciągle wzrastało i wzrasta. I tak w r. 1867. to
jest w chwili powstania swego, czytelnia liczyła 
członków stałych i niestałych 122 — w rokn bie
żącym zaś 355. W bibliotece w r. 1867 było' to
mów 963 — dziś jest 6617, ogólny przychód wów
czas wynosił 1210 złr. 72 ct., obecnie 6086 złr. 
46 '/, ct. Rozchód stosunkowo nie o wiele się 
zwiększył. W r. 1867 doszedł on do 1139 złr. 
71 ct. — w bieżącym zaś do 2510 złr. 68 '/2 ct. 
Z pomiędzy wydatków najwięcej pochłania czynsz 
i podatek czynszowy, jaki czytelnia opłaca, bo 
882 zł., potem pisma perjodyczne 297 złr. 27 '/, ct.

— Wydział Towarzystwa akademickiego ku 
wspieraniu słuchaczy wszechnicy, rygorozantów i 
auskultantów w. m. we Lwowie, składa niniejszem 
paniom H. Ładnowskiej, O. de Renóe i Józefie 
Gotleb, jakoteż pp. B. Ładnowskiemn i J  Kohle
rowi szczere podziękowania za ich łaskawy i bez
interesowny współudział w koncercie, «a finiu 15- 
bm. na dochód tegoż Towarzystwa odbytym, dalej 
reprezentacji miasta za bezpłatne udzielenie sali 
ratnszowej, wreszcie szanownej publiczności, która 
licznem uczestnictwem swojern raczyła się przy
czynić do dobrego wynikn, podając równocześnie, 
iż czysty dochód z koncertu wynosi 383 Zł. 35 ct.

Serbom
Początek serbskiej wojny wcale nie wesoły. 

Książę Milan zdradził Portę i Europę, a zato 
zdradza go jego własne wojsko."

Daily News dowiaduje się z Bukaresztu, 
że w głównym moskiewskim sztabie debatują 
nad dalszym planem wojny. Są bowiem dwa 
zupełnie różne projekta dalszego prowadzenia 
milltarńych operacji. O jednym z tych projektów 
jużeśmy Mówili obszernie; jest to mianowicie 
ten, który proponuje przerzucenie głównych mo
skiewskich sił za Bałkany w celu opanowania 
doliny Marycy. Drugi projekt, ułożony przez 
ostrożnych jenerałów, na których eżfle stoi Tot- 
leben, uważa za niezbędne piz ede wśzystk i era 
zdobyć Ilus^czuk i Silistrję, rozszerzyć przeto 
podstawę przyszłych operacyj i dopiero wówczas, 
będąc już zupełnie panami Bułgarji, przystąpić 
do zawojowania Rumelji. Który z tych dwóch 
planów zwycięży, truduo określić stanowczo, są 
dząc jednak ze znanej porywczości w. ks. Miko
łaja, możnaby przypuszc?ać, że się utrzyma plan 

zuchwałej ofenzywy", t. j. że Moskale zo sta 
wiwszy carewicza w B ułgarji, główne swe siły 
postarają się przerzucić za Bałkany.

Europie. Słusznie też Journal des Debats po-lnie czuje się na siłach zerwać stanowczo z pe-j przedmiocie wypowiedzenia wojny Turcji przez 
wiada : że rozbiór Turcji stanie się hasłem roz-jw ną częścią gabinetu i z polityką przez tę  część : S e r  b i ę. Ks. Milan oświadczył w dzień podda- 
stroju w zgniłym organizmie^europejskim; że za-1 gabinetu wobec- Moskwy reprezentow aną; jeżeli-Jn ia się Plewny zagranicznym pełnomocnikom, że 
pewne pierwsi odpokutują ci, którzy mogli, a nie by zaś pewnego pięknego poranku doniósł wam Serbia nie żdoła dłużej już utrzymać stosunków I znaczne siły. 
położyli tamy woinie na Wschodzie I telegraf, że ministrowie ci ustąpili, -natenczasi ppkojowyeh z Turcją. Był on do tego stopnia n a-i

Z Armenii nie ma żadnych wiadomości ani 
tureckich, ani moskiewskich. Jedna tylko S'tara 
Presse otrzymuje jeszcze czasami doniesienia z 
Tyfiisu, któremi chcąc nie chcąc musimy się za- 
dowalniać, lubo są one redagowane w duchu ul- 
tramoskiewskim. Według tych doniesień Starej 
Pressy, Moskale nie mogą jeszcze przystąpić do 
stanowczych operacyj przeciw Erzerumowi z po
wodu, że komunikacje ich przez Sahanlng są tak 
utrudnione, iż dotychczas uie mogli ściągnąć po
trzebnej ilości oblężniczych dział. W każdym je 
dnak razie pierścień ich wojsk tak  ściśle opasał 
twierdzę, że M uktar basza widział się zmuszo
nym wejść w jakieś pertraktacje z Heimanem. 
Stara Presse nie określa charakteru tych per- 
traktacyj, a my pozwalamy sobie wątpić o ich
istnieniu. . .

Pod Batum, gdzie według wiadomości tej sa
mej Pressy znajduje się tylko 10 000 tureckiego 
wojska, od paru tygodni stan  rzeczy wcale się 
nie zmienił. Moskale ciągle jeszcze stoją przed 
Chozubańską pozycją Turków, i od czasu do cza
su ją bombardują.

Książę Melików przesłał w. ks. Michałowi 
raport, donoszący o zupełnem uśmierzeniu powsta
nia w Dagestanie, a równocześnie w Timesie 
znajdujemy wiadomość, że powstanie to wciąż je
szcze trwa, pomimo że Moskale ściągnęli tam

tenże sam dziennik mówiąc o mowie hr.lmożwsie*4xjć pewni, że Anglia ma zam iar rzucić iway, iż mówił wręcz, że nie chodzi Mu ani ó

— Z ałoóce 14. grudnia, (f  ks Ludwik Bu
dzyński.) Wczoraj przy udziale kilkutysięcznego 
ludu i pod przewodnictwem <łzt«rech rz. kat. a 
kilkunastu gr kat. księży, złożyliśmy do grobu 
zwłoki w 45 r o k n  życia zmarłego rz. kat. księdza 
śp. Ludwika Budzyńskiego.

Zrodzony  w zaborze moskiewskim, młodzień 
cem wstąpił do urzędu, zkąd jednakże po kilkule
tniej służbie nabrawszy przekonania, że działal
ność jednostki wcielonej w zgangrenowane ezyno- 
whictwo musi pozostać bezowoenem, złożył urząd, 
wstąpił d0 geminarjum, a po otrzymaniu święceń 
kapłańskich został kooperatorem w Proskirowie, a 
następnie duszpasterzem w parafii Dunajowee w 
dyecezji kamienieckiej.

Twardy i surowy, sam sobie w niczem nie 
pohłażający, chłostał i karcił bez ogródek wszelkie 
innych przywary i błędy, ale umiał takie być ozu- 
łym i wylanym dla nieszczęśliwyoh i to mu jedna
ło miłość powszechną. Obdarzony nadzwyczajną 
zręcznością do wszelkiego rodzaju rękodzielnictwa, 
przykładem swoim i nauką krzewił wiarę i urno- 
ralnienie, radą i zachętą przyczyniał się ńo nlep- 
szonia dobrobytu rękodzielnibzego miasteczka Du- 
najowiec. Obznajomiony z wszelkiemi rzemiosłami, 
nawiedzał codziennie parafian swoich, zapoznając 
ić t z ułatwieniami a obdarzając wedle możności 
lub nastręczając do nabycia ulepszone narzędzia.



Taka istutuie ojcowska działalność kapłana,
tnns(ała koniecznie zwrócić nań podejrzliw ość rządu
moskiewskiego.

W  Dnnajowcacli znajdow ała się oprócz p a ra 
fialnego kościoła w ystaw iona za m iasteczkiem  k a 
plica. na cześć Boga Rodzicy. W  kaplicy tej od
bywały się nabożeństw a w uroczystości M atki Bo
skiej; Lnd zgrom adzał się na te  nabożeństw a t łu 
mnie, a ie  we w nętrzu kapliczki zaledwo setna 
część zgrom adzonych mieścić się m ogła, więc po 
zostali słuchali mszy św. okalając zew nętrzne ścia
ny kaplicy.

W iadom o, że katolikom  w krajach poddanych 
berłu  ta ra , wzbrunionem je s t odbywanie pod go 
łem niebem nabożeństw  procesjonuluych ; modlenie 
się więc to Indu pod golem niebem uznano za 
przestępstw o i w ytoczyw szy śp. ks. Ludwikowi 
śledztwo, nakazano mu przez konsysiorz oddać 
klucze od kaplicy czynownikowi.

I  oto przyczyna dla k tó ie j śp. ks. L. B. nie- 
cltcąc być świadkiem profanacji domu Bożego, opu
ścił rodzinne strony, zabraw szy ze sobą obraz 
M atki Boskiej z kaplicy, zg rzyb iałą  m atkę swoją, 
a przybyw szy w r . 1864 do Galicji, zosta ł p rzy
ję ty  przez rz . kat. lwowski konsystorz do tntej- 
szej dyecezji i mianowany kooperatorem  parafii 
Załozieekiej. Odnowiwszy w łasnoręcznie (bo i ma
larstw u nie było mu obcern) przyniesiony ze sobą 
obraz, umieścił go w bocznym ołta rzu  parafialnego 
kościoła- Ja k  zaś przez ten osta tn i kilkunastole 
ta i przeciąg czasu dopełniał śp. ks. L. B. nowego 
obowiązku swojego w' Załoścach, nie potrzebuję 
opisywać, na to bowiem dobitniej odpowiadają 
wspólne łzy miejscowego proboszcza; wszystkich 
parafian i tysiące włościan gr. k a t obrządku, któ 
re  zrosiły  wczoraj tę świeżo przez nas usypaną 
mogiłę.

— K a p i t a n  to o y to n , o którym długi czas 
nic słychać nie było w ygrał znowu zakład  świeży 
i pjhfebył w 6 dniach olbrzYmią przestrzeń od Or
leanu do N antes L igerą. W  sobotę w południe 8 
grudnia w ypłynął dzielny kapitan z Orleanu i p rzy
był w piątek 14 t m o godz. 2. po południu do 
Nantes. W zdłuż brzegów Ligery s ta ły  podczas tego 
tłum y ludności, k tóre z radością w itały kapitana, 
a k ilka  parowców tow arzyszyło  mu w podróży. 
K ilka razy fale odrzucały dzielnego p ływ aka tak , 
że kapitan  przybył do N antes okropnie zmęczony 
i ze spuebuiętemi rękam i.

— F ry d e ry k  R ic e i ,  kom pozytor włoski aro 
dzony w Neapolu w r. 1809, zm arł w tych dniach 
w ętonegliano. Z oper jego więcej są zn a n e : „W ię
zienie w Edym bnrgu, E ste lla  di Marcia, Pojedynek 
za .czasów  Richelien’go, Crispine e la  Comare i 
Doktor R ot1..

—  P o ż a r  W T o ru n iu . D. l i .  b, m z rana  krót 
ko przed godziną siódmą, uderzone na g w ałt i z a 
alarm owano miasto na pożar. Paliło  się w podwó
rzu. desty la to ra  S u łtana w ulicy Szerokiej. Pożar 
był znaczny, gdyż wybuchł w destylacji, objął 
eklądy spirytusu i spichrz przy ulicy bocznej po
łożony. Zdołano go przecież przytłum ić 1 o g ran i
czyć na destylację i śpichlerz, k tóre się też praw ie 
znpełnie w ypaliły w ew nątrz. Sklep z spirytusem  i 
wielkieml rezerw oaram i pozostał ocalony.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
W ykaz listów  zasiaw iiych galicyj

skiego Tow arzystwa kredytowego ziemskiego, 
wylosowanych na dniu 15. grudnia 1877.

4 przy 70 losowaniu w sumie 160.600 
zł, w. a,

5°/0 przy 18 losowaniu w sumie 83.600 
zł. w. a.

5°/„ 371et. przy 8 losowaniu w sumie 
50.000 zł. w. a.

L isty zastawne 4°/,.
Ser. I. Nr. 455 481.
Ser. II. Nr. 588 629 889.
Ser. III. 1095 1208 3001 7216 9172 10170 

10661 10748 15767 10934 11141 11440 11609
11690 12127 12279 12399 12404 12482 12642
12887 12932 12939 13003 13089 13185 13196
13207 13322 13575 13706 13748 13794 1394S
13957 14316 14395 14426 14539 14771 14779
14818 15081 15181 15284 15297 15613 15691
15731 15814 16112 16293 16336 16442 16568
16575 16605 16633 16750 16773 16820 16S59
17095 17105 17267 17618 17684 18243 18303
18332 18474 18861 18877 18963 18993 19216
19308 19319 19398 19400 19478 19537 19543
19631 19670 19674 19901 19944 20004.

Ser. IV. 1419 2234 3069 4663 4770 4813 
4866 4996 5084 5219 5222 5293 6371 5419
552a 5598 5601 5631 5748 6007 6031 6203 6259
6344 6390 6421 6569 6578 7085 7155 7233 7263
7392 7501 7750 7910 7919 7929 8097 8118 8215
8313 8378

Ser. V. 1829 3636 4185 6376 7396 7436 7632 
8137 8996 9010 10615 11030 1150011637 12208 
12463 12469 12486 125^7 13030 13338 13539
13589 13658 13741 13775 14169 14180 14312
14380 14425 14622 14662 14690 14877 14918
14935 15180 15211 15323 15413 15636 15679
15877 15966 16760 16927 1706117394 17555
17& 0 18022 18049 18051 18162 18311 18377
18# 3  18612 18641 18851 18884 18968 19063
19269 19530 19615 19622 19644 19943 20061
20115 20265 20366 20373 20400 20466 20509
20509 20610 20523 20570 20607 20668 20848 
20995 21094 21105 21217 21238 21247 21295 
21325 21495 21515 21573 21682 21692 21790
21841 21924 22060 22184 22194 22341 22350
22405 22647 22654 22724 22756 22779 22820
22892 22914 22951 22988 23089 23275 23297
23400 23445 23450 23511 23539 23562 ‘23578

23580 23603 23606 23618 23641 23653 23658
23672 23771 23775  23776 23781 23806 23822
23829 23832  23834 23854 23874 23878 . (D . u.j 

L w ó w . S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 
19 grudnia 1877 r . : Pszenicy 100 kilogramów  
9 zl. 39 o.; żyta 100 kilogrm. 6 z ł. 52 c.; jęcz
mienia 100 kilogrm. 5 zł. 97 c.; owsa 100 ki
logramów 5 zł. 72 c.; lireczki 100 kilogrm. 5 zł. 
93 c.; prosa 100 kilogrm. 5 z ł. 73 c.; grecka 
100 kilogrm. 6 zł. 42 e.; soczewicy 100 kilo
gramów —  zł. —  c.; knkurudzy 100 kilogramów  

zł. —  c.; fasoli 100 kilogrm. —  zł. —  c.; ziem
niaków 100 kilogrm. 2 zł 06 c.; siana 100 kilog.
1 zł. 63 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 20 c. .....
Drzewa twardego 4 zł. 01 c.; miękkiego 2 zł. 86 c. 

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 20. gindnia 1877 

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1752 —  
średnio-ciężkich węgierskich 1839 —  ciężkich bago- 
uów 1429 — razem 5020

Galicyjskie płacono 30 zł. do 35 zł. i 38 zł., 
średnio - ciężkie węgierskie 38 zł. do 46 zł. , 
iiężkie bagony 46 zł. do 48 zł. i 49 zł. za 100 
kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz 
Caffó-Stierbóck.

Telegramy innyeh pism.
IS u k a re a s z t  18. grudnia. Zona Osmana 

baszy udaje się ua teatr wojny, aDy pielęgno
wać swego chorego męża. Aż do moskiewskich 
lorpoczt towarzyszyła jej eskorta 50 jeźdźców 
z chorągwią parlauientar. Moskale przyjęli 
żoug Osmana baszy z największą uprzejmością. 
{Tugc&presse.)

' B u k a r e a z t  18. grudnia. S tan zdrowia 
Osm ana baszy polepszył się tak  znacznie, iż 
wkrótce będzie można przystąpić do operacji 
(jakiej? p. i\). W ostatnich dniach miał Osman 
basza bardzo silną gorączkę, która wzbudzała 
wielkie obawy. Powstała z tego pogłoska o 
śmierci Osmana baszy, która wzbudziła po 
wszechny ż a l ; pogłosce tej zaprzeczono wczoraj 
stanowczo. ( Tagetpresse.)

S y r a  17. grudnia. Donoszą z Konstanty
nopola, iż Porta wstrzymuje się z powołaniem 
Achmeda Welika baszy ua prezydenta Izby po
słów, pomimo, że to było jej zamiaiem. Przy
czyną tego ociągania się jest, że wielu przy 
Porcie uwierzytelnionych zastępców innych państw 
odradzało tę uominacją, radząc, że niestósownem 
by było, ua czele Izby posłów stawić osobę 
która jako gubernator Adrjanopola, przed paru 
zaledwo tygodniami, kazała Bułgarów gromadnie 
wieszać. (Fremdenblutt.)

K l s t o w o  18. grudnia. Trofea w Plewnie 
zdobyte będą złożone w kijowskim arsenale. 
W Plewnie stoi teraz 16 dywizja Skobielewa. 
Wszyscy cudzoziemcy których w Plewnie jeńcem 
wzięto będą wypuszczeni z poleceniem powró
cenia do swej ojczyzny. Wczoraj przybyły tu 
cztery finlandzkie bataliony, i odeszły do armii 
nad Łomem.

Z kapitanem m arynarki Rimanem przybyło 
200 majtków; będą oni tworzyć załogę pięciu 
parowych statków, które utrzymywać będą ko
munikacją między obydwoma brzegami Dunaju. 
(Presse.)

P e s fc t  18. grudnia. Pester Lloyd, zwraca 
uwagę, iż car o upadku Piewuy inaczej zaw ia
domił Wiedeń aniżeli Berlin.

P e s z t  18. grudnia. Opozycyjne dzienniki 
tw ierdzą, że sobotnia kocia muzyka wyprawioną 
była nie Tiszy ale rządowemu stronnictwu. Ke- 
let Nepe twierdzi, że T isza podczas tej muzyki, 
potajemnie wyszedł ze swego mieszkania, gdyż 
nie czuł się w niem bezpiecznym.

L o n d y n  18. grudnia. Dzisiaj znowu bę
dzie rada ministrów. Półurzędowy komunikat 
Moming Poeta mówi: Uwaga ministrów ciągle 
zwrócona na groźne zewnętrzne położeuie; nad
szedł czas w którym należy głęboko zastanowić 
się nad postanowieniami, w skutkach swych bar
dzo douiosłemi. (łresne.)

Londyn 18. grudnia. Z Bukaresztu dono
szą, źe w radzie wojenuej podzielone są zdania 
co do przyszłych operacyj. Todlebeu zaleca 
przedewszysikiem zdobycie lluszczuku i Silistrji; 
główna kw atera w. księcia jest za uatychinia- 
stowem posuwaniem się do Adrjanopola przez 
przesmyk Szipka. Ten plan znajduje wielu zwo
lenników.

Korpus Kriidenera wymaszerował ku Orha- 
nie. (Daily News).

K o n s t a n t y n o p o l  18. grudnia. Rząd 
przedłoży parlamentowi po jego zejściu się, co 
co w sobotę Dastąpi, sprawozdanie o położeniu 
państwa, i o skutku starań  o pośrednictwo. Na 
przypadek dalszego trw ania wojny spodziewają 
się, że sułtan wyda nowy m anifest do swych 
ludów. (Tagblatt).

I J c ic e  18. grudnia. Kilku naczelników al
bańskiej ludności w dystrykcie Toplica zgłosiło 
się do Nikolicza kom endanta serbkiego kopusu, 
oświadczyli mu swą chęć poddania i prosili o 
oszczędzanie ich dystryktu. (Premdenblatt.)

L o n d y n  d. 18. grudnia. Z bułgarskiego 
teatru  wojny telegrafują do Daily News, że te 
raźniejsza moskiewska polityka ma na celu dać 
Turkom cokolwiek wypocząć i nad swojem po
łożeniem zastanowić. Jakby  na rozkaz zapo
mniano naraz o tureckich okrucieństwach i tylko 
się wychwala waleczność Turków. Chcianoby 
wprost z Turcją pokój zawrzeć.

Times Daily Telegraph i Standard  potwier

dzają, że Austrja i Niemcy odmawiają medjacji 
Austrja czyni to pod presją Niemiec. Standard  
dowiaduje się ze źródła autentycznego, ie  Porta 
przyznała Krecie autonomią. (N . f r .  Pr.)

Londyn d. 18. grudnia. Dzisiejsza rada 
ministrów zastanaw iała się nad pytaniem które 
Turcja postaw iła: czy Anglia przeciw żądaniu 
Moskwy, aby Dardanelle otw arte rostały —- u- 
dzieli materjalnej pomocy, gdyż tylko jedna An
glia przeciwną jest temu żądaniu, a inne mo
carstw a zgadzają się na nie, oprócz tego T u r
cja za poradą Anglii odmówiła otwarcia Darda- 
nellów. W razie odmowy odpowiedzialność sp a 
dnie na Anglię. ( N  fr.' Presse.)

Belgrad d. 18. grudnia. T eszianin posu
wa się na Babiną Glawę, którą jeszcze Turcy 
zajmują. Jeu era ł Zach towarzyszy księciu M ila
nowi jako jego osobisty uoraazea. Główna kwa
tera  j j s t  tymczasowo w Aleksinaczu. Lubobra- 
ticz, dowódzca powstańców, otrzymał komendę 
ochotników z nad Driny ( Tagblatt.)

Londyn d. 18. grudnia. Według bardzo
dokładnego sprawozdania Daily News o wzięciu 
Karsu, widzi się ten dziennik zmuszonym przy
znać, że nastąpiło ono w skutek przekupienia 
komendanta tureckiego. (N . f r .  Pr.)

Bukareszt d. 17. grudnia. Osmana baszę 
leczy w Plewnie przyboczny lekarz cara. T utej
szemu m inisterstwu wojny doniesiono, że oprócz 
77 zdobytych dział , jeszcze znaleziono 25
innych, które Osman basza kazał był przed wy
cieczką swoją zakopać. Ju tro  przybędzie tu  1.400 
rannych Turków.

Smyrna 17 grudnia. Z Erzerum u dono
szą, że angielski konsu Zohrab wyjechał z tego 
m iasta, a opiekę nad angielskimi poddanymi 
oddał francuskiemu konsulowi Gilbertowi, który 
także i moskiewskich poadanych, w Erzerumie 
przebywających, pod swoją wziął opiekę.

W Erzerum daje się już uczuwać dotkliwy 
brak drzewa, gdyż lasy ua północnej stronie 
m iasta są w ręku Moskali, a przywóz z odle
glejszych okolic utrudniają konne patrole mo
skiewskie. (Fremdbl.)

Londyn d. 18. grudnia. Korespondent 
dziennika Daily News, przebywający w Buka
reszcie, wątpi aby Moskale po raz drugi przeszli 
Bałkany. Gbydwie wojujące strony pragną za
warcia bezpośredniego pokoju. Słychać także, iż 
Auglia miała przestrzedz cara w sierpniu, iż 
gdyby Moskwa po raz drugi przekroczyła B ał
kany, to Anglia nie mogłaby się powstrzymać od 
wmieszania się do wojny. Przestroga ta  spraw i
ła  wrażenie, pomimo iż ani urzędownie ani mi- 
nisterjalnie daną nie była. Skutkiem tej przestrogi 
było, iż wojnę toczono z większą energią, w tym 
celu, aby uniknąć potrzeby zimowania i drugiej 
wyprawy za Bałkany.

Belgrad 17. grudnia. Na całem teryto- 
rjam od granicy Widdynia i od Sapowacza do 
Mramora nie było żadnej załogi tureckiej. Do
piero poza temi punktami spotkają się Serbowie 
z tureckiemi oddziałami, i będą musieli większe 
stoczyć potyczki. ( Deutsche Ztg.)

K u n s U u t y u o p o l  17. grudnia. Dyploma
tyczny ajent Serbii, w liście swym do wielkiego 
wezyra tak  się w yraża:

„Mam zaszczyt zawiadomić W aszę Excelen- 
cję, że protokół pokojowy z 16. lutego b. r. przy
znał zupełną amnestję dla wszystkich, którzy 
się przy dawniejszych wypadkach skompromito
wali. Serbski rząd nie wahał się tych nieszczę
śliwych tureckicń poddanych, którzy się na serb
skie terjtorjum  schronili, odesłać napo wrót do 
ich ojczyzny. Powracający, wbrew postanowie
niom pokojowego trak ta tu , narażeni byli na no
we i najrozmaitsze prześladowania tak  ze strony 
muzułmańskich współobywateli jako też i ze 
strony władz samych. Jego Exeelencja Serwer 
basza przypomina Subie, że z polecenia mego 
rządu kilka razy protestowałem przeciw takiemu 
postępowaniu, jako naruszającemu pokój; ale z 
wielkiem ubolewaniem muszę stwierdzić, że te 
protesta żadnego nie odniosły skutku. Z drugiej 
strony, rząd księcia serbskiego przyszedł do 
tego przekonania, że Wysoka Porta, nie szauu 
jąc przepisów międzynarodowego prawa, i nie 
uwzględniając wymogów sąsiedzkich, znowu od 
pewnego czasu s ta ra ła  się o naruszenie porządku 
i spokoju wewnątrz Serbii w ten sposób, że za
granicznym przeciw Serbii działającym ag ita to 
rom i konspiratorom otwarcie bronią i innemi 
środkami pomagała. Z tych wszystkich powodów 
sądzi rząd księcia Serbii, że powinien odwołać 
swego ajenta przy Wysokiej Porcie, i dla tego 
wydał mu rozkaz natychmiastowego opuszczenia 
Konstantynopola.-

Tyflis 16. grudnia. Jenerał książę Meli 
ków ogłasza urzędownie, iż powstanie w Dage
stanie przytłumionem zostało.

Mieszkańcy 24 aułów będą internowani w 
Moskwie. {Presse.)

i.
Z Londynu donoszą do dzisiejszego Journal 

des Debats: „Nie potrzeba być wcale pesymistą, 
ażeby powiedzieć, że jakiś niepokój o przyszłość 
zaczyna ogarniać społeczeństwo angielskie. Część 
dzienników grozi gabinetowi, że u traci wieln 
zwolenników, jeżeli nie uczyni czegoś, ażeby 
podtrzymać w Europie urok potęgi Anglii. Nie
które dzieuuiki posuwają się tak daleko, że za
pewniają rząd angielski, iż potrzebuje tylko wy- 
rzecz pewne słówko, ażeby usunąć wszelkie tru 
dności. Skutkiem tego zaszły w ostatnich dniach 
znaczne zmiany w usposobieniu i zapatryw aniu

^ l« 4 eń  18 grudnia.

P °*Twa<?uxy dług pań‘ntwa (»* 100 j
R entyanstr.w błnkn 5prc 

n „ w srabf, 6 
1839 całe logy ”

m % 1839 \  losu „ *■> •
S -R 1854 po 250 złr. w .;.7 • 

1860 „ 500 „ „ 5Pr’
(g o  1860 „ 100 „ „ .

1864 „ 100 „ „ . .
Renta złeta 4 pret. . . .
Listy zast. dom. po 120 zł. 5 „

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

G a lic y js k ie .........................
Bnkowińskie.........................

Inne publiczne pożyczki. 
Z g ie rsk ie  poi. kol. po 120 zł. 
w  Procentowe . . . .

poż. po 100 złr. . 
pożyczka koL po 4 fr.

f o o ^ 4, renta Łiota 6 Pr- P° 

rT c je  bankowe.

Zaldad kred. węgla,. sóo żłr 
Towarz. eskont. niższo-anstr 

po 600 złr. • a . . ,
Pranco-austrjackie po loó złr] 
Franco- węgierskie po 200 złr. 
Galie- jaki bankhip. - - W

płac*; żąda. 
*łr. w. a.

63 85 
66 90 

298 — 
298 — 
109 25 
113 25 
122 — 
135 50 
748'

189 26

64 05
6706 

300- 
8 0 0 -  
109 76 
113 51 
123 -  
136 
7 6 -  

139 85

8 6 -  
82 60

8b 26 
83 as

99 26 
76 76 
12 70

99 60 
7 7 -  
18 -

9165 91 S

8 9 - 89 25

209 — 
193 50

209 25 
193 75

730 — ?4t -

Galio, bank dla bandln i przem.
po 200 złr...........................

Galicyjski Zakład kred. ziem.
po 200 złr.........................

Banku naród, anstr. po 600 złr.
Unionbankpo 100 złr. . . . 
Vereinsbank po 100 złr. . . 
Yerkehrsbankpow.po UOzłr. 
Wiedeński Bankverein po 100 

złr, w. a. . . .

Akcje kolei.
Albrechta po 100 złr. . . , 
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. . 
Duiestrzańskiej „ »
Elżbiety „ , m- k- •
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m.  .............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lndw. po 200

złr. m. k..............................
Lwuw. Czer. Jasaka po 200 zł. 

rawsko-Szlązka (centraln.) 
Po 200 złr. . . . .  . 
r. półn. zaoh. po 200 zł. sr. 

r,_”j  » lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Siedmiogród, po 200 zł. w a sr 
Staatseiaenbaim Gesellachaft' 

200 złr. w. a. . .
Siidb&hn po 200 złr. srebr. ' 
Tram way wied. po 200 złr. 
Węgiersko-galicyjska (Liipk.)

po 200 złr............................
Węgier, północn. wschodu. po 

2d0 złr. srebr. . . . .  
Węgier, wseh. (Ostb.) pokOOzł. 
Węgier, zachodn. (Weetb.) po 

tT*. T t  . . . .

płacą j żąda. 
złr. w. ił

796 — 
61 60

7 9 8 -  
61 75

97 - 97 60

67 6'J 68 —

112 60 113 —

160 — 160 60

104? —
127 76

1950 — 
128 25

246 — 
12050

246 26 
121 —

106 — 
45 — 

116 — 
104 50

10660 
45 60 

116 50 
105 -

256 75 
76 50 

102 50

257 25 
7 7 -  

1 0 8 -

95 — 95 50

1 1 0 - 110 go

109 — ,f,9 nr

Akcje przemysłowe.
Bndow. To w. austr. po 200 złr. 

a a wied. po 100 złr.
a tanich, pom, po 100 złr.

L i s t y  z a s t a w  ne 
tza 100 zł.)

Bodencred. allg, ćister. 5 pr. sr.
b spłać, w 33 lat 5 pr. wa. 

Gźu. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
» » , ", .» Spr.w .a.

iowarz, kred. miejskie 6 pret. 
Galie, bank hipot. 6 pret. w. a.

n Zakł. kr. włość. 6 pr. - 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr. . 

n n n W. a. . . .

Obligacje pierw szeństw a 
kol. za 100 zł.)

Aibrechta po 300 złr. 5 pret.
100 złr. . . .  

Alfóldzkie po 200 złr. '5 pret.
sr.ebr. w, a 

Czeska z 300 z łr.ó p r.s r . w. a.
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. .

» ©na. 1862 5 pret.
» em. 18706 w 
.  em. 1872 5 " ‘ ‘

Ferdynanda pół. 5 pret. m. k.'
» u 6 „ w. a. 
n „ r> 5 „ srebr. 

Gal. K. L. 300 złr. 5 pr. sr. w. a. 
„ II. em. 5 pret. .
„ III. em. 1871800
„ IV. em. a 300 zł. 5 pr. 

Lwuw. Czerń. Jsss. 1. em. 1866
800 złr, f> pret. srebr, w, a.

płacą | żąda. płacą żąda.
złr. w. a. złr. w. a.

Lwow. Czem. Jass. 11. em. 1867
300 złr. 6 pret. srebr. w. a. 76 — 76 60

------ — — Lwow. Czerń. Jas. III. em. 1868------ ------ 800 złr. 6 pr. srebr. w. a. . 
Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1872

63 50 69 —— — ------
800 złr. 6 pret. srebr. w. a. 63 26 63 76

Rndolfa po 8Ó0 złr. w. a. 6 pret.
srebr. w. a.......................... 76 7660

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 6
104 25 104 75 prot. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1862 po 800 złr. 5
74 60 76 —

89 50 89 75
7 7 - ------ pret. srebr. w. a. . . . 74 — 74 25
83 80 84 50 Siedmiogrodzkiej na 2000 złr.
8 2 - 82 60 5 prot................................ 6 5 - 66 60
89 20 89 60
96 — 96 60 Papiery loteryjne

97 81 9 8 - (sztuka).
Zakład kredytowy dla handlu

i p rzem y słu ..................... 163 75 164 —
Klary po 40 złr. m. k. . . . 27 75 2860
Keglevicb po 10 złr. m, k. . . 12 50 IS 

68 90 69 25 Krakowska po 20 złr. . . . 
Palffy po 40 złr. m. k. . . .

15 — 
28 —

IS 60 
28 60

67 60 6 8 - Rndolia po lo złr. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . .

18 60 
41 —

14 — 
4176

92 80
92_

92 70 
92 50

St. Genois po 40 zlr. m. k. 82 60 83 5
Stanisławowska (pożyczka) po

20 60 
2175 
2 6 -

80 70 
84 60 
99 50

8130 
85 60 

100 —

20 złr. w. a.........................
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windischgrfitz po 20 złr. m. k.

21 50 
22 50 
26 60

98 — 
106- 106 26 (Dewizy 3miesięczne.)
100 50 101 — Berlin 100 mark...................... 68 26 58 36
99 60 99 90 Frankfurt 100 mark . . . 58 25 58 86
97 - 97° Hamburg 100 mark . . . . . 68 25 68 36
------ ---------- . Londyn 100 funt. sztdrl. . . 119 15 119 90

Paryż 100 trauków . . . . 47 60 47 66
-6 3'

niektórych członków gabinetu. Stosunki między 
Anglią a Moskwą są w tej chwili nadzwyczaj 
delikatnej n a tu ry ; można nawet powiedzieć, że 
są n a p r ę ż o n e .

„Natomiast liberały angielscy kontrolują 
jak  najściślej każdy krok gabinetu; obawiają się 
oni, ażeby wpływ lorda Beaconsfielda nie prze
ważył w gabinecie, i ażeby m inisterstwo nie 
wysłało jakiej noty, w którejby D israeli przy
pomniał carowi dane słowo i określił bliżej 
słynne british interests. Zwycięzcy są zazwyczaj 
dumni; rządowi carskiemu mogłoby się w odpo
wiedzi wyrwać jakie ubliżające słowo, z którego 
znów mógłby skorzystać Disuieli, ażeby podzia
łać na masy w imieniu naruszonego honoru na 
rodowego i naruszonych iuteresów państwowych. 
W dzisiejszych stosunkach jest to wszystko mo
żliwe i bardzo prawdopodobne!“

Konstantynopol dnia  19. grudnia. 
M u k tar basza donosi z E rzeru m  d. 18. bm ., 
że operacje i zaprow ian tow anie  M oskali są 
u trudn ione. Obecnie wszelki a tak  z ich s t r o 
ny niepodobny N asta ły  silne m rozy.

W  pon iedzia łek  zaszły  n ieznaczne s ta r 
cia z Serbam i w okolicy Niszu i Nowego 
B azaru . N a doniesien ie  Sulejm ana, że m o
sk iew skie b a terje  z D żurdżew a s trze la ły  do 
szp ita la  w R uszczuku, mimo Czerwonego 
księżyca, zaw iadom ił m in is te r sp raw  z a g ra 
nicznych p o sła  niem ieckiego, że w raz ie  po
w tórzenia się podobnego fak tu , T urcy  użyją 
repressaliów .

Konstantynopol dnia 19 grudn ia . 
P o rta  je s t zaw iadom ioną o w zrasta jącej s e r
deczności m iędzy W łocham i a G recją, co 
w ydaje się zagrażającem  d la  iu teresów  T u r
cji. Z aniepokojony Serw er basza m ia ł po le
cić posłow i tu reckiem u w Rzym ie, aby  od 
tam tejszego  gab inetu  zażąd a ł w yjaśn ień . 
r„Po l. C o r.“].

Bukareszt dnia 19. grudnia. 03- 
m an basza m iał dziś w ieczór z całym  szU* 
bem swym  przybyć do Zim nicy. J e n e ra ł  
H urko  z swym korpusem  p o su n ą ł się drogą 
k u  Sofii. [„Po l. Cor.^J.

Belgrad d n ia  19. g rudn ia . Z ało g a  
tu rec k a  M ram oru cofnęła  się do N iszu. S er
bowie bez oporu obsadzili P rokopolie. 
Ś ledztw o w spraw ie rokoszu  w ojskow ego w 
K ragujew acz m iało  w ykazać m achinacje tu 
reck ie d la  obalen ia M ilana. [„Po l. C or."].

Kolonia dnia 19. g ru d n ia . „K oluische 
Z eitung* donosi z L o n d y n u : W  gabinecie
przyszło  do porozum ienia. Z ap rzeczają  po
głoskom  o ustąp ien iu  n iek tó rych  m inistrów . 
B eaconsfield p o p ie ra ł p rzyjęcie program u 
konferencyjnego jako  podstaw y p rzy sz ły ch  
rokow ań  pokojow ych. P o ru szy ł on m yśl, a- 
żeby P o rta  w ystosow ała  propozycję w prost 
do M oskwy, d la  zadow oluienia uczucia zw y
cięzcy, a le  zastrzegając , iż m ocarstw a z łą 
czone razem  ułożą w aru n k i pokojowe. G dy
by M oskw a tej o ferty  n ie p rzy ję ła , zam ie
rz a  B eaconsfield postaw ić żądanie M oskw ie, 
czomu może tow arzyszyć będą  dem onstracje, 
odnoszące się do zabezpieczenia in teresów  
angielskich.

Paryż dnia 19 grudnia. M in iste r 
sp raw  w ew nętrznych przy jm ow ał w szystkich  
uowycli p refek tów  i d a ł im b ardzo  lib e ra l
ne i bardzo pojednaw cze in stru k cje .

P o d łu g  „L iberte*  m a V ogue jako  am
b asador udać się do Londynu, H a rco u rt do 
Rzymu, N oailles do W iedniaj a C haydordy 
do K onstan tynopola.

Londyn dnia 19. grudn ia . Po wczo
ra jszej rad z ie  m inistrów  u d a ł się B eacous- 
field do królow ej do W indsor. Dziś po po
łudn iu  znow u odbyła  się rad a  m inistrów .

Rzyin dn ia  19. g rudn ia. Izb a  ukoń
czy ła  ro zp raw y  nad  b u d że tem , poczęm  się 
o d roczy ła .

Bogot d u ia  18. grudn ia . (U rzędow e.) 
M oskiew skie forpoczty  za ję ły  D żutyn , Sla- 
ta ric ę  i E le n ę ; aw angardy  za ję ły  K esare- 
wo, Bebrow o i B ubce. T urcy  są jeszcze w 
Achmodlue, lecz d. 16. opuścili B erkow acz 
i zostaw ili tam  jed n ą  a rm a tę  ; M oskale  z a 
jęli B erkow acz.

W y sy łk a  jeńców , w P lew nie w ziętych, 
zbliża się ku końcow i. O sm ana w ysłano  
w czoraj z B ogotu. R um uni o trzym ali dwóch 
baszów  i 2 0 0 0  żo łn ierzy .

W arm ii carew icza od d n ia  12. b. m. 
zupełny  spokój.

Berlin dnia 19. g ru d n ia . „P rov inzia l- 
C orrespondenz* ośw iadcza: Jeż e li T u rc ja  w 
swej nocie, pośredn ic tw a żądającej, za ję ła  
stanow isko, ua jak iem  b y ła  p rzed  w ybuchem  
wojny, to  zdaje się, że ona n ie ocen iła  
jeszcze należycie swego po łożen ia i w yni
kających  z niego konieczności.

Konstantynopol d n ia  19. grudn ia.
H a v a s“ donosi, że z powodu w yjazdu M ah 

m uda D am ata  baszy najrozm aitsze  k rą ż ą  po 
g łoski; zw iedzenie A drjanopo la i B ałkanów  
nie je s t podobno w łaściw ym  celem jego p o d ró 
ży. N ieobecność M ahm uda w K onstan tynopolu  
po trw a jak iś  czas

W  okolicy N iszu b y ły  u ta rczk i z S e r
bam i, k tó rzy  przekroczyli granicę.

Ten dzienn ik  p is z e : jes t n iew ątp liw em , 
iż A nglia sonduje na serio  m ocarstw a, czy- 
by n iebyło  mozliwem zorganizow ać w spólną 
dyplom atyczną akcję.

B u d a p e sz t dn ia  20  grudnia. W kom isyi 
cłow ej p arlam en tu  A lb e rt A pony’i mówi 
przeciw ko B arosow i za ta ry fą  cłow ą. T isza 
ośw iadcza gotow ość uczyn ien ia zaw isłem  
przy jęcie  c e ł in d u stry ju y ch  od p rzy jęc ia  ceł 
finansow ych w A u stry i, lecz tru d n o  to  będzie 
Uczynić, je ś li c ła  n iuansow e będą w sam ych W ę
grzech zw alczone lub odrzucone. K om isja 
potem  siedm iu głosam i przeciw  p ięciu  uchw a
la w ziąść ta ry fę  cłow ą za podstaw ę do 
specja lnych  rozpraw , poczem pierw sze cz te ry  
p a rag ra fy  bez zm iany przy jęto .

I. Akcje za sztukę
(bez knpona bieżącego.) złr. w. a

Kolej gal. Karola Ludwika . , . 242 50 245 —
, Lwow "Czerń. Jassy . . . 118 50 121 —

Banko hip. gal. po 200 ztr. . . 240 — 243 —
„ kred. gal. po 200 złr. . . 214 — 218 —

D. L isty zast. za 100 złr.
(bez kupena bieżącego.)

Tow. kred. gal, 5 pr. w. a. 84 — 84 75
„ , „ 4 pr. w. a. . . 78 35 79 25

„ „ fi pr. okre*. . , 84 — 84 75
Bankn hip gal, 6 pr. . . . 89 — 89 90
Au. z&itł. srea. włość 6 pr. . , 93 60 95 —

III. IJsty dłużne za 100 złr.
Ogólnego ruin. kiedyt. zakła i

du dla Galicji 1 Bnnowiny 6 90 25 91 30
Towarzystwa kred. miejs. 6°/0 w a. ... — — —

TV. Obligi za 100 złr.
lndemnizacyjne galicyjskie . , 85 80 86 70
Poi. kraj. z r. 1873 po 6 pr. , , 89 — 90 50
Losy uiaata Krakowa 14 50 16

, „ Stanisławowa , , , 20 — 22 —
V. Monety.

Dukat helenderikl . . . . . . fi 55 5 66
Dukat cesarski . . . . . . . 5 60 5 70
Napoleoudor............................ ..... , 9 56 9 66
Półimperjał rosyjski . . . , . y 70 9 90
Rubel rosyjski srebrny . . , , i 77 1 87
Rubel rosyjski papierowy , , . i 20 1 22
100 Marek niemiecEich , , . . 68 70 69 70
Srebro ............................................ 104 60 106 50
Kupony w srebrze............................ 104 25 106 25

W teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 20. grudnia 1877. 

Czwarty występ gościnny panny

T u l i l i  I i i  O l i i o m i
primadonny opery „Her MajeBty’s“ w Londynie.

T r a r i a t a
Opera w 4 aktach Józefa Verdiego 

Kapelmistrz pan Henryk Jarecki.

W piątek dnia 21. grndnia 1877,
Po raz trzeci:

Poskromienie złośnicy
Kumedja w 5 aktach a 6 odsłonach W. Szekspira, 

przekład Józefa Paszkowskiego.

Początez e godzinie 7mej wieczór. 
W ie d e ń  dnia 18. grudnia. Na dzisiejszy targ

KU RS G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J
WIEDEŃ 20. grudnia 1877. 

godzina 2. minut 26. południu.
Losy kredytowe 162.—. Węgier, kred. 189.60

W  ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegram y:

Petersburg d. 20 . g rudn ia . M oskiew 
ska „G aze ta  P e te rsb u rg sk a1' donosi, że T ot- 
lebeu m ianow any zo s ta ł naczelnym  dowódz- 
cą ruszczuck iego  oddziału  arm ii a  Im ere- 
ty ń sk i szefem  jego sztabu  jen era ln eg o .

Osm an basza  m a się nieźle. S tan  a r 
mii w yborny.

P a r y ż  d. 20 . grudnia. Lepere m ia
now any podsek re tarzem  stan u  w m in is te r
stw ie sp raw  w ew nętrznych .

„ Jo u rn a l des D eb a ts“ zaprzecza bardzo 
stanowczo pogłosce o bliskiej konwersji 5 pr. 
ren ty ; ten  sam dziennik  w zywa do ostrożno
ści p rzed p e tersbu rgsk iem i i bukaresztsk iem i 
w iadom ościam i, odnoszącem i się do m edjacji.

Akcje fran.-aust. — .—. 
Unionabank 57.—. 
Nordbahn 193.75.
Kolej Alfold. 111.50. 
Kolej Lw.-czer. 119.50. 
Rudolfsbahn 114.50. 
Węg. obi. p. w zł. 85.75. 
Losy z r. 1864 184.—.
Verkehrsbank 96.—. 
Węg. galic. kolej 92.—. 
Bankverein 63.—. 
Kolej Albrechta 23.-

Anglo-austr. 8o.50 
Kolej Kar. Lud. 243 50 
Kolej Połudn. 75.50 
Kolej Elżbiety 156-50 
Węg. Nordostb. 108.— 
Węg. Ostbaha. — .— 
Galie, indemniz. 86.— 
Kolej Siedmiog. 101 — 
Los* tureckie — .— 
Kolej Państw. 256.— 
Losy węgier. 75.50 
Marki niemieckie 69 30

Rosyjski rubel papier. 1.20*/,• Usposobienie: ciche: 
W iedeń d. 20. grndnia. 

sędzin i. 10. minnt 50. przed południem.
Akęjfl kred. 208.— . Anglo-asutr. 86.60
Kolei Kar. Lnd. 243.75 Kolej połnd, — .—
Unionsbank — .— . Napoleendor 9 601/*

Uipeiobienie spokojne.
B er lin  d. 19. grudnia. Rut. Bankn. 204 65 Cre
dit. Aot, 348.— . Lombarden 128 50 Głalizier 103 50 
Staatibahn — .— . Kumhnier 13.75. Oe«terr.-Ran> 

ieten 169.—. Uiposobienie ciche.

Kasa galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprze *je 

5 6/, L isty  zastaw ne pe . 84 26 84 75
4 \  „ „ po . 78 25 79 -

Lwów d. 20. grudnia 1877.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
tMchodia ie  Lwowa i

DO KRAKOWA? -  godełkie 11 min. 8 przed pdłnoef 
(peoiąg pospieszny); e godz. 4 m. 40 rano (poouw 
osobowy], 3 godz. 4 minnt 45 po południc (pecipg 
mieszany);

DO CZEKNIOWIEC: o godzinie 6 minnt 25 rano (po 
eiąg pospieszny) -, o godz. 11 minnt 25 wieezór Ok - 
eiąg mięszany); o godz. 12 min. 80 z południs (p o  
oiąg mięzzaay)._________________

IM adesta.no.
P n estroga !

PP . Christian i spółka wabią okólnikiem z 
d. 27. listopada 1877 do swego młyna turbino
wego, który w Kołomyi na Prucie urządzili.

Poczuwam się do obowiązku obywatelskiego 
przestrzedz wszystkich młyna potrzebujących, by 
nie poszli na lep tego nowego humbugu pruskie
go, gdyż wyjdą jak  ja, który otrzymawszy od 
nich zapewnienie, iż młyn ich wyrabia piękniej
szą mąkę, jak młyn parowy w Słobudce leśnej 
posłałem do powyższego młyna 6 korcy najczel
niejszej pszenicy, z otrzymanej najpiękniejszej tej 
mąki kluski chyba dla czeladzi można gotować, 
bo sam jej we własnej kacimi do pieczywa ża
dną miarą użyć nie m ogę; a na zażalenie otrzy
małem od pp. prusaków listowne pouczenie, iż 
po 6 korcach pszenicy nie można się lepszej mą
ki spodziewać. W szystkie 5 gatunki mąki i list 
wzmiankowany przechowuję jako unikaty i ka
żdemu do oglądania udzielę.

Zamulińce 17. grudaia 1877.
J . Kosiński 

właściciel dóbr ziemskich.

Do dzisiejszego nnmern do
łączamy prospekt księgarni Sey- 
tarta i Czajkowskiego na wyb6r 
pisin J. I. Kraszewskiego.
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sprzedujć

I księgarnia J .  K .  Zupańskiego w Poznaniu ^  

#  po cenie o połowę zniżonej
t. j. zamiast 36 marek, t y l k o  z t t  1 8  m a r e k  (zlr. U  centów 7 ) ^

n Dzieła filozoficzne i

Na podarunki 6 0 0 0  kilowe.
U ; RYB świeżych

2X5?* n a  ś w i ę t a
Karpi złotych, zwierciadlanych i bia 
łych karasi, linów, szczupaków i 
okoni, także zarybek karpi sztuka 
wagi 15  kilogr. pochodzący zo sta
wów Krzeszowickich. ł l 7 2  1—2 

Ceny umiarkowane, kupującym w 
większej ilości znaczny rabat.

Zgłosić sie d o  l a r z ą d u  d ó b r  
w  C H O C I M I E i Ł Z I J ,  poczta tam
że stacja kolei K o r s A w .

rożdże
^ 0  m g  p r a s o w a n e  
■ H ^ r po 60 ct pół kilo
3657 rozseła handel 3 —3

ST. MARKIEW ICZA
we Lwowie, w Rynka l 42.

I  W I N O  w 

I  R U M

r ó g  u l ic y  H a l i c k i e j  nr. ft,
wielki wybór towarów galanteryjnych,
wyrobów z bronzu, drzewa i skóry po

cen ach  n a jn iż sz y ch :
.S z k a t u łk i  próżno i urządzone 

sztuka, od 2 do 20 zr.
X e c e s e r k i  dla dam od 1 do 21 zl.
F l a k o n i k i  na toalety, oraz fla

kony w pudełkach od zl. 1.50, 2 
do 10 zł.

E t n i s  do pisania, jako to: t/ki u- 
rządzone, kalendarzyki, papeterie 
od 2 do 10 zlr.

S t o l i k i  japońskie, oraz stoliki dla 
panów, urządzone do palenia, od 5 
do 25 zl.

F o s l m n c n t y  na cygara, na po- 
piot i tytoń, oraz kałamarze naj- 
najnowsze z wiszni i hebanu, sztu
ka od 1 do 10 złr.

P o r t m o n e t k i ,  tytonierki. na za
pałki i wiele innych wyrobów skór
kowych od 50 ct. do 5 zl.

Łaskawe zlecenia z prowincji za
łatwiam jak najsumienniej. 4126 3 —3 

denniki na żądanie franko.

T KAROLA LIBELTAi Zaproszenie do przedpłaty
na

Postęp Rolniczy,
wychodzący 1. i 15. każdego mie

siąca na Górnym S  z lasku, 
podaje najptaktyćzn sjsze rzeczy z dziedzi 
ny gospodarstwa rolnego, przemysłu i han
dlu; zastosowanie do czasu rozkładu pracy 
gospodarczej. Zapisać można, przesyłając 
prenumeraty 1  z ł r .  kwartalnie wprost do 
Administracji P o s t ę p u  R o l n i c z e g o  

w Bytomiu (Beutłenj O. Schlesien. 
R o c z n i k i  „Postępu Rdniezego“ z 

roku 18(7 są w znacznym zapasie, z-, ceuę 
zniżoną 3  z ł r .  przesyłamy franco. 1 - V

B  o b e j m u j ą c e  Is.-a S e r j ę .
! S e r j a  t a  sprzedaje się także p o j e d y n c z e m l  t o m a m i ,  o ile one

• zamykają w soliie całość pewnego ilzieln lilozoticznego i tak :
.S a m o w łi td z tw o  r o z u m u  i  o b j a w y  l i io z o l i i  s ł o w i a ń s k i e j

I jeilen tom . . o marki jv;l. i.Wij.
^  S y s t e m  n m n i c t w a .  c z y l i  l i i o z o l i i  u m y s ł o w e j

dwa tomy (i marek (zl.
I F s t e t y k a ,  czy l i  n m u i c t w o  p i ę k n e .  Cześć ogólna,

jeden  tom . . .  3 marki (zl. 3 .> .
V  K s t e t y k a ,  c z y l i  u m n i e l w o  p i ę k n e .  P ięk n a  natury,

d n a  tomy . . . U marek (zi. :-»!*>■ >1.
_^ Od cen y  le j olaaruje k s ię g a r n ia  tm k lad ow it 1/3 c z ę ść
V  n a  sty p en d ju n i K a r o la  L ib e lta .

| Nadmienia sio przytem, ;:>■ od udziału, jaki okaże Szanowna Pobli-
—, czność w pradkiein rozkupieiiiu lszej serji dzieł Libelta ,  zawisło wyjście liu- 

W  stępnych seryj, które podług własnego życzenia ś. p Karola Libelta  nie 
I prędzej miała  nastąpić, aż pierwsza ich ser ja  się rozejdzie.

• Po tak  n iski“j cenie spodziewać się należy, że i mniej zamożnym p o 
daje się sposobność łatwego nabycia dziel tak znakomitego pisarzu, jakim 
jest  Karol Libelt.  ,>!(; O (i - 7

Wieś Ruszelczyce
uad Sanem, przy gościńcu od 2 i pół mili 
od Przemyśla Obszar: pól 259 m , łąk 
Pi m., ogrodów i pastwisk 18 m., lasu 
450 m. z gorzelnią — propinacja niesie 
800 zł. podatki 500" zł. z wolnej ręki do 
sprzedania. Przy gruncie może zostać  
3',000 zł. gotówką 4109 1 6

Bliższych objaśnień udzieli Wny Ora 
bowski rządca dóbr w Dmytrowicaeh o. 
p Sądowa Wisznia.

T A P IO K A

Jedynie Międlickiego
ze sławnej fabryki Ad Ig. Mautnera syna 

tylko w handlu

Karola Bałłabana.
Cokolwiek droższe niż gdziuiudziej, lecz za to lepsze niż 
wszędzie, co dośw iadczenie naszych łaskaw ych  Pań już 

s to k ro ć  po tw ierdziło . ' : - . 6 4 1 3 - g

P O D A R U N K I-s a :  
na Święta i na Nowy RokS tosując się do wielostronnie objawio 

nych mi życzeń Szanow. Publiczno 
ści, p r z e n i o s ł e m  d. 8 .  b .  ni. 

m ą  F n k i e r n i ę  z kamienicy p. Szlo- 
serowej, gdzie lokal miałem za szczn . 
pły, niewygodny i przystęp utrndnio- 
ny, n a  p r z e c i w l e g ł ą  s t r o n ę  r y n 
k u  do kamienicy p. Wertheiiu obok 
takz»anej cyrkularnej apteki

R ó j  n o w y  l o k a l  u r z ą d z i ł e m  
o d p o w i e d n i o  o b e c n y m  w y m a 
g a n i o m  , o czem uwiadamiając Szan. 
Publiczność upewniam, iż starać sic będę 
skrzętną i rzetelną usługą ,  szybkiem i  
ściąłem wypełnianiem tak miejscowych 
jak i zamiejscowych poleceń, nietylko’ u- 
,sprawiedliwie dotychczasowe zaufanie ja 
kiem się szczycę, ale takowo wzmocnić.

Przy zbliżających się świętach pole-1 
cam; wszelkie ciasta, torty, en kry dese- 1 
rowe i do ozdobienia Bożych drzewek, 
niemniej gotowe drzewka, oraz wszelkie I 
w zakres cukierniczy wchodzące wyroby 1 
po najumiarkowańszej cenie 4171 1 — 3 ‘ 

S t r y j  d. 16 grudnia 1877. 1
Lniżony sługa

Jan Tuczapski, !
N a / i i e l o n e m  p o d  l i c z b a  24 ,

jest zaraz do wynajęcia

•“> p o k o i  i  s a l o n
z dwoma wchodami, praczkarnią .urządzo-. 
ną, składem na b sągów drzewa,' piwnicą,i 
strychem i kucimią. Ogród cienisty do spa-'| 
ceru. Stajnia i wozownia mogą być ua ża-h 
danie. 4185 3—8 ' .j*

Do sprzedania j|

wieś Pawelcze 1
k.1 - i i  J i

pod Stanisławowem , obejmująca or-l 
nej ziemi 555, łąk i sianożęci 304, ( 
lasn  450 morgów. Budynki muro
wane i gorzelnia ?. aparatem . P ro
pinacja 2.000 zł. Cena 94.000 zł.!.

B liższa wiadomość n właści I* 
cielki w P a w e l c z n  poczta Sta- 
nisławów. 4151 2 - 3

używane bywa na podstawie orzeczeń pierw
szych powag lekarskich w knju z nieza

wodnym skutkiem przeciw

chorobom  sk órn ym
w szelk iego  ro d z a ju ,

szczególniej przeciw wysypkom, świerzbo
wi, lis*. j nn, parchom, łupieżowi na g ł o 
wie i brodzie, przeciw plamom wątrobie 
nym, odmrożeniu, j.ikoteż przeciw wszel
kim zewnętrznym chorobom głowy 11 dzieci

handel płócien we Lwowie, 
Rynek I. 35.

K o s z u l e  męzti białe i kolor we, 
sztuka zł. 1.10, 1,80, 2 .20.2.50, .

C l m s i k i  do nosa l.iale płócienne, 
tuzin zl. ‘>.5’, 4.5',  5 i <> zl.

M a n s z e l y  najlepsze, tuzin zl. 5 , t>.
K o ł n i e r z e  najlepsze, tuzin zl. 8.
C h u s t k i  batystowe z koloroweiui 

brzegami, tuzin zł. 2. 3, 4.
K r a w a t k i  różnej wielkości i faso

nu po ct 60, 8", zl. 1.50, 2 zł.
F l l l l S t k i  jedwabne na szyję, sztuka 

po z:. 2.50. 3, 4 zł.
F t i n s t k i  póljedwabne ct. 80, zl. 1 .20.
C h u s t k i  wełniane na szyję.
C a c h e n e *  zł. l . 8o.
C h u s t k i  tybetowe w tureckim gu

ście, sztuka zł. 1.20, 1.60 i 2 zl.
C h u s t k i  duże wełniane, szale zl. 

5, ti, 8, 10 zl.
I l i n i a l a y a  chustki, duże, najlepsza 

zł. 2 .
C h u s t e c z k i  z jedwabnej w'óc/,ki 

angorowej zl. l .ó* i 2.50.
S z a l i k i  z. włóczki jedwabnej n a szy 

ję po ct. 6 ' i s(>.
K a p l i c e  włóczkowe zl. 8, 3.50.
F e r k a l e ,  plósienlia w wielkiej wy

borze. lokiee po ct. 20 do 2-1.
Z am iejscow e zlecenia za  po

braniem  pOjCztnwem. 4i5i  •/ o
K a r o l  ( J r u c h o l .

O na k a w a łk a  m y d ła  . z  opisem wzy
w ania  3 5  ct

Międlickiego mydło smołowe zawiera 
4 u/0 zgeszezonej smoły drzewnej, umyślnie 
na ten cel wyrabianej.

Celem uchronienia sio ml omamień, 
szczególnie zagranicznych, główny skład 
dla Lwowa i Galicji w aptece J .  J i e i s e -  
rst  i w aptece w Bóbrcc, gdzie sic także 
zamówienia hurtuwne i częściowe przyj
mują.. 41-17 2— 12

Otrzymał ju s  w sprzedaż komisową

Handel towarów mieszanych

J A S A  K Ó R S K I E K O
w e L w o w ie  p la c  ITIarjneki 1. 9.

poleca :
S k ó r k i  z baranów ebersońskich na futra sztuka po zł. 3, 3 50, 

1, 4.50, 5. 5 60, 6, G.50.
F u t r a  gotowe z takowych kryte suknem po zł.  50. GO, 70, 

SO. 90 100 do 120 zl.
K u r t k i  z takowych kryte suknem lub lo lcneui po zł. 21. 25, 

28, 1-0 do 36 zl.
K u r t k i  z białych i czarnych zwyczajnych bar nków tauszem 

suknem kryte po zl. 17, 18. 22 do 24.
B f a k r y c i a  b a r a n i e  (baranice) w sanki Iuo bryczki,

Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniam ;ak naj 
akuratniej, prosząc o oznaczenie kroju , długości, szerokości i 
długości rękawów. Polecając się łaskawym względom szano
wnej P. T. Publiczności zostaję zawsze na usługi

J a n  C A ó r s k i .
Cenuik na żądanie franko. 4 1(8 1 3

Młody człowiek
przybyły z Kongresówki,  życzy sobie na 
tyclimiast umieścić się przy gospodar
stwie wiejskie ni lub fat.r co na posadę 
kasjera lub magazynier;!. Bliższa wia
domi ść w Dyrekcji Zukładu Z astaw ni
czego gmach teatralny'. 41311 3

• 0 0 0 0 0 0 « 0 * * 0 * 0 0 0 0 0 0 « ! l ® 0 ® 0 0 ® ® 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ® 0
5  D o  ł a s k a w e g o  i n y & g l ę d i i i t M n a .  ? t f

Otrzymał ju ż  w sprzedaż komisową. 800 Dębów
Podarunki na Boże Narodzenie i Nowy Rok •

prleeam naślrpufąi e ‘s/.e/jjgó!uje o-1 powie
l i  r!i wRTMifRi«^ns5*'łc"' 11 :nnov -s ~ z >

, , Gatunek I 2 3 4 :3859 w e  J i i i w w i e ,  9 —
ulica Syksluska 1 4 

Zamówienia za zaliczką pocztową. I ®  K r a w a t k i  < l u i u * k  *1 rnipilegantszB z jedwatnu cii. nil le. “
' t , ( Gatunek 11 12 13 14 15 16 J

I •  I ( et. 25 7n zl. 1.29 150 l.Sd 2 zl. ®
a  J e d w a b n e  c h u s t e c z k i  do u osa z koloroweiui krajami, dla mężczyzn i pań m  
Z  . , ( Gatunek l 18 19 20 21 22 Z
2  S ( ct. 25 39 55 80 zł. 1 1.4 J
9  t i i u d h i e  i  o b r ę b i a n e  u s l n ż k l  m o d n e  jedwabne, z atłasu double 9  
9  ebeiiille, pluszu i przerabiane zlotem, #
0  ( G tunel. 23 2-t 25 26 27 28 9 8 1 31 52 83 34 85 9
0  1,11 ( et 10_!5 20 25 80 <0 50 60 70 80 90 zl. 1 1.20 0
®  M ę z k l c  i d a m s k i e  c u e h e t e t s ,  sztuką póljedwabna Ml et., całkiem $  
w  Ł jedwabne najnowsze 0
0  , ■( Gatunek 40 50 '() 70 ‘ 0 0
0  s il ( /A. 1.*2n l . so  2 zl. 2.50 3 z l. #
®  K a t > M l o i v c  c h l iH l e < 'x U i  <lo n o s a ,  obrębiane i ■/. koloroweiui kr.ijitmi ®  
J  iiH jiiows/.o: w

j j  d l a  p a n i e n e k  c b n s t e c z k i  d o l M e x k i e  c l i n s t m k i ,  tuz n 2 zl. J
®  l i o s a ,  tuzin I zt ’>u et. tb> 8 /A. ®

j®  c h u s t e c z k i  d o n o s u  z  o x l o r d ,  T l ę / . k i e  i d a m s k i e  c l i u s t e c z -  ®
' •  z eleg. koloroweiui krajami obrębiane, k i ,  czysto lniane, glacll ie lub z ko •
I® tuzin 4 zl. lóroweini krajami, tazin 3 zl., 4 zl., ®
I® d a m s k i e  c h u s t e c z k i  d o  «n>sa .  5 do 6 zl. ®
•  tuzin 2 zl.  do 2.50 85:14 4 - 4  •
$  Każde ilteccnie wykonane będzie najrychlej, coby się nie podobało, bę S
S  dzie napo wrót. przyjęte. Zamawiający wstążki i krawatki zechcą podać kolor S  
5  tlu. Wysyłki za policzeniem. 2

• Aleksander Brandt, ®
S  w e  W i e d n i u ,  N e n h a u ,  K i r c l i e n g a s s e  K r .  S .  2
0 ® 0 ® ® ® ® ® ® ® « ®  • • • • • • • ^ • • • • • • • • • • • • • • • • 0 0

Dzierżawa
W państwie KUTKOESKIEM jest 

folwarek do wydzierżawienia z dniom 
1. lipca 1878. Bliższą wiadomość u- 
dzieli Zarząd poczta Krasne. 3974 13—12

Ekonomów
i  p i s a r z y

ekonomicznych, kawalerów,
tylko z dobremi świadectwami i z 
n ieskazite lną przeszłością zap ra
szam, by się zechcieli zgłosić oso- 

biś i© lub listownie

do biura wywiadowczego 
i ogłoszeń

OGŁOSZENIE
W jeduem z większych luiast powia* 

towych wschodniej Galicji, jest
M a n d e l

towarów korzennych,
herbat, rumów, win, likierów, rozolisów; 
papierów i przyborów do pisania, tudzież 
galanterii, z eleganckiem urządzeniem bez 
żadnych długów pud bardzo korzystnemi 
warunkami zaraz do sprzedania.

Bliższych szczegółów ndzicli Ad mi 
aistracja I > / , i e i i n i k a  p o l s k i e g o .  
1125 2 - 4

Skład Fortepianów Jana Balko
ulica Karola Ludwika  Nr. i (i. w własnym 
domu. F ortep iany , h a rm o n ie , i saunę 
grające sz.-fy z fabryk Streichora. H6- 
sendorle a, Scliweighofera, ITcit-zmanna, 
Hamburgera, Iłoffbauera i innych po ce
nach najumiarkowańszych, 10 lat gwa
rancji. 3913 6 — 4)

p * ^ b b b f e ^ b f c ± t ó d t  i b b b b b t a b d b b b b f

I Z powodu zwinięcia handlu g
| ogłasza Q

• m agazyn  broni i perfumerjijt
j BONIFACEGO STIf.LERA 2
) w© Lwowie, f
jzu p ełn ą  w y p r z e d a ż *

wszystkich towarów I
niżej cen fabrycznych, jf

■ oraz je s t  do sprzedania przy ulicy Gródeckiej grunt pod
budowę kamienicy. 4 4J 2 ? \ L

J. Polióskiego
P odarek  na Boże N arodzenie
N i e i b ^ d n r  <1 la  f f u o p o i U n j tw  i t l o m o w e g o .we Lwowie, ulica K arola Ludwika

2241 pod  I. 7 . _____ 3 - 3 Kupno
Ulica H etm ańska  l. 6Posiadacz p i n c z a  małego może się 

/.głosić, celem sprzedaży takowego do kan
toru Arnolda Wernera, przy ulicy S;bie- 
ikiego pod 1. 3. 411-6 2 - 2

.1X311081

Jesienne suknie

Stosownie do wymagań §. 30. 
ustawy o reprezentacji powiatowej, 
wyłożono z dniein dzisiejszym w 
biurze Rady powiatowej

budżet na rok 1878
do przejrzenia dla stron in tereso
wanych. 4163 2—3

Rudki d. 16. grudnia 1877.
Wydział powiatowy Rudecki.

po znacznie zniżonych cenach
P O M O R S K A

O z d e b a  d l a  k a ż d e j  k u c h n i .  Trwa.!** i e l e g a n c k o  
w y k o n a n e ,  n a  15 k i l o g r .  c z y l i  26 w i f t i .  l u n -  
t ó w ,  p o d z ia ł  u a  k i l o . r .  i w a j e  w i e d .  C e n a  
j e d n e j  8  ti. d o s t a r c z a  c.  k. upr/, . ‘ f a b r y k a  w a g  
m o s t o w y c h

C. Schcm ber c t Solinę.
w e  W i e d n i a ,  I. k a r n t r  e r r i n g  1.

i  ka itio r wpiiiiiiyw ©  L w o w i e ,
poleca w  wielkim wyborze najnowsze

gotowe suknie damskie czarne i kolorowe,
Paletoty, Katanki, Zarzutki, W ie rz c h y  na futra,

Materje wełniane i jedwabne na suknie damskie i okrycia,
A  pcrkale, bieliznę stołową, bieliznę gotową damską, 

z  *  ^-*-9 flanele, barchany, oraz inne materjały podszewkowe.

SKSr. Zw racam  uwagę na niżej wyszczególnione artykuły, które to n i ż e j  
c e n  f a b r y c z n y c h  w y  p r  z e d a j  ę 40643-3

W  Trykotowe wełniane i bawetniaue K aftaniki, K alesony, Skarpetki, 
Bieliznę m ęzką, K ocyki do nakrycia ló ie k , Kapy i Serwety goheli-

k u p u j e  i  s p r z e d a j e

' w & z y s i h i e :  e f e k t a  I  m o n e t y

pod w u, runi: ara i n a jp izy stęp u ie jszem i.

©"lo L I S T ¥  l» i |» o te e * n e ,
które według prawa z duła 1 . lipca 18«8 Oz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i naj w. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą 6 użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych,' pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia

m r  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bez włócznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3683 25— V

(Męki urn rlil)

Ceny staników ,CVV2,: 
Lcntuic po .. ilo ,, Bl

t rzy zamówieniach listowychi  “ ę " w«-“ i'ivii ostowycb uprasza się 
,o przysłanie miary w czterech tasiemkach 
Ipapierowych : 1. wskazać roaobjętość piersi 
i grzbieta podrainionami wzięta, 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca podramiouaun do kibici. Miarę na- 
oży bra<5 po sukni. 3686 8 -7

n o w e  i  r y p w o w e .  ' ^ ( g

Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla,Wydawcy i  właściciele: J. Dobrzański i K. Groman Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański,


